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Zdaje się, że już od Nowego Roku podług 
wschodniego kalendarza K rólestw o Pol*kie b ę­
dzie miało nowego wielkorządzcę. K to nim  zo­
stanie, oiągle jeszcze nie wiadomo, podobno je 
dnak w ybór się w a iy  m iędzy księoi«m Im ere- 
tyńskim  a janeralnym  gub«rna!orem we w*cho- 
dnioj Syberyi, p, Goremykin*in, zapew ne krew ­
nym , jeśli ni# bratam  m inistra spraw  w ew nętrz­
nych. Tym czasem  tra m  rosyjska stara  się 
podsunąć nowemu wielkorządzoy sposób postę­
powania, k tó ry  — jei zdaniem  — na zawszą 
rozwiąże sprawę polską Godne jest uw agi, *s 
i dziennikom  w arszaw skim  poz *olono się od­
zyw ać w tej kw esty i i w artykułaoh iegnają- 
oyoh hrabiego Szuwałowa poozynió uw agi o 
zaohowaniu aię mi»jsoowej adm im stra^yi. Nio 
podobnego nie było dotąd od roku 1863-go W  
w ielkich i m ałych zprawaoh s(anowioao zawsze 
o as bez nas i nam  nigdy nie pozwalano o- 
i® waó się ani cłowem, choćby naw et rłowem 
m a n ia . D latego teraźniejsze w ystąpienie dz en- 

zów warsaawskioh je s t i niespodzianką i pew ­
nym  sym ptomatem . A. w ystąpiły  one z um iar­
kowaniem, dowodząoem w ielkiej pelityeznej 
c ojrzałośoi i trzeźwości gpołsozeństwa, k tóre 
wie, ozego w w arunkaoh, w jakich się znajduje, 
domagać może z pew nym  skutkiem , a bez d ra ­
żnienia przeciw nika i bez w zbudzania w  nim  
nieufnoioi. Słowo p isze: „O bik  przym iotów 
czysto oeobistyoh, przyniósł br. Szuwałow ze 
sobą wytraw nośó i doświadcz* n e  prawdziwego 
męża stanu, oo pozwalało mu odrazo stanąć 
ponad biurokratycznym  szablonem i ló in em i 
małostkowem i drażliwośoiam i, k tó re w stosun­
ku de ludności zawsze m ogą odbić się w tein, 
oo ta  ludność nw aża za szykanę, lub nieuspra­
w iedliwione żadną potrzsbą państw ow ą prey- 
krcśoi. Społeczeństwo też odrazu z zadowole­
niem  czuło, że go nie dotykają żadne nowe 
rozporządzenia, a oo najważniejsza, hr. Szuwa- 
łow b y ł zw elennikiem  śoisłej lsgalcośoi. W szel­
kie nadużycia i bezpraw ia silną ręką tłumiąc, 
każdej skargi pokrzywdzonego w ysłuchał, każ­
dy objaw samowoli potępiał, a w granioaoh 
rwsj w ładzy poeiągał do surowej odpowiedzial­
ności w szystkioh wykraozająoyoh przeciw  pra­
wu. Zostawia wspomnienie człowieka dobrej 
woli i nieposzlakowanej prawośoi charakteru**.
Jftuyer Codzienny pisze : „Jeśli byli t*oy, k tó ­
rzy  w nominaoyi hr, Szuwalow* ch sieli widsieó 
dowód zupełnej zm iany dotychczasowej polity­
k i państwowej w stosunku do naszsgo kraju, 
to  m usieli doznać zawodu i  rozczarowania, lecz 
ludzie rozum ni, patrzący  trseśw o na rzeozy i 
stosunki nie m ieli tyoh nadziei i n ie doznali 
też rosozarowania, bo rozum ieli dobrze, źe na 
zm ianę system u i polityki rządowej ty le  musi 
złożyć się różnorodnyoh ozynników, iż taka 
z n a n a  n ie może zależeć ty lko cd  uspoiobieuia, 
charak teru  i dobrej woli naozelnika kraju. Go­
dni się jednak zaznaosyć, że wyrozumiałość, 
sak . uprzejmość, rozw aga i apokój, jakie oeoho- 
w ały hr. Sauwałowa, n ie m ogły pozostać bez 
wpływu- Łagodność jego, daleka od słabości, i 
stinow oziśó  pozbawiona zbytecznej surowośoi 
spraw iły, że ostrość stosunków saoieraó się za­
częła, a rozdrażnienie znikało. N iew ątpliw ie jest 
zasługą hrabiego, Se i w p rań e  rosyjskiej za ­
częto występować z m niejszą niechęcią i n a ­
m iętnością. Zam iast błędnych i tendenoyjnyoh 
korespondenoyj spotykaliśm y e*ra« otęśoisj g ło ­
sy  spokojniejsze. P rzestano widzieć w nas, 
przynajm niej w n iektórych organach, ty lko a- 
gitatorów  i rew olucjonistów  . — T ak sumo 
m niej więcej piszą inne dziennik’ warraawskie, 
w ytw arzając tak  zręoznym i zw rotam i wrażenie, 
iż hr. Szuwałow czyścił augiazzową stajn ię s*y-

, kan, samowoli, nadużyć, wszelkiego bezprawia, 
pokryw anego tendenoyjnem i korespondeneyaun 

' tyeh satrapików  do pism rosyjskich, w  któryoh 
oni przedstaw iali nsus ty lko jako ag itatorów  i 
rew olucjonistów , »by tern łatw iej i spokojniej 
dokazywać, przez to zaś w ytw arzali ostrość 
stosunków. Społeczeństwo polskie nie pragnie 
słabago rządu, owssetn podnosi stanowczość Lr. 
Szuwałowa i podkreśla jego surew e p rzestrze­
ganie praw a. Ten głos opinii polskiej pow ioieu 
sprawić silne i dodatnie w rażenie.

Przejdźm y teraz do uw ag prasy rosyjskiej. 
P. 0 'd  Gentlem an w Nowem. Wramianiu pow ia­
da, że R osya działała w ziem iach polskioh jako 
rozdrażniona i obrażona żyw iołow a siła. A le ta  
polityka żywiołowa już zrobiła swoje, trzydzie- 
stoletuiem  doświadozeniem przekonała Polaków, 
żs wszelka ich  próba zrzucenia z siebie w ładzy 
rosyjskiej będzie więaej niż błędem, bo szaleń­
stwem  i samobójstwem. T eraz więc cza* ustalić 
w tych  ziemiaoh jakieś trw ałe , sysfce&atyozue 
stosunki. Mówi się o tem, źe n ie m a różnicy 
m iędzy tak ą  gubern ią w ileńską albo w arszaw ­
ską a guberniam i wołogodzką lub niżogrodzką 
i że ja k  długa i szeroka R osya jedna w  niej 
praw a, jedne obowiązki, zarówno jak  język 
państwowy, szkoła i panująca oerkiew  ; i to się 
nazyw a russyfikaoyą. „P iękny to  frazes I — 
woła p. Old Gentlem an, — leoz on nikogo nie 
przekonywa, ponieważ k a 'd y  wie, że inaczej 
jest w Polsoe i na  Ic tw ie , niż w  gubem iaoh 
rosycskioh. J e ś li  ohoemy, aby  nie było różnioy 
i aby stała się taka  rusiyfiksoy* kresów za 
ohodniob, js>k my ją rozumiemy, dajm y i  tym  
kresom i loh m ieszheńiom  nrsze ogólne u s ta ­
wodawstwo i powszeohnie w m onarchii przy- 
ję ty  porządek*. Innem i słowy, żąda p. Old G en­
tlem an usunięć a tyoh w szystkich w yjątkow yoh 
ustaw , okólników tajnych , os -bnyoh pełnomoo- 
nio.w , daw any oh gabernatorom , tego arsenału  
narzędzi gnębienia, k tó ry  otwArty je s t w zie­
m iaoh polskioh dla bsźdego byle u zędnika 

Motkiawakia Wiedomoiti także u iu a ją  , źa 
tak i pow inien być ostateczny osi polityki ro­
syjskiej w kra ju  polskim, potrzeba jednak, ż e ­
by do tego celu rów nie szizorze dążyli Pola- 
°7i dążą Rosyanic. Nam  się zdaj *, źe oałe 
szczerość w tym  w ypadku po nasaej stronic 
już  ohoćby dlatsgo, że n ie będzie n*m gorzej, 
leoz owszem lep-ej. N;e żądam y przywilejów, 
ale m am y prawo do rów noupraw nienia. G ra­
nice swobód obyw atelskich m o-'ą być różne — 
szersce w }<dneia p-ańatwie, z koórem nas losy 
związały, ssosuplejize w innem . J e s t  to  w ielką 
ujm ą dla naszego naro d u , że oały nie może 
byó rządzony jednakowo, jak jednaki jego ch a­
rak te r i jednakie jego potrzeby Leoz to nie 
od nas zależy i nie m am y pratensyi, aby  p ań ­
stwa, do k tórych należym y, przeinaczały swój 
ustrój dla dogodzenia nam, natom iast nio jest 
żadną przesadną prsU usyą upom inać się o ró ­
wne p ra w a , przyznane innym  obyw atelom  w 
państwie. O dkąd w  A ustryi zapanowało zupeł ■ 
*e rów noupraw nienie, jesteśm y w niej zadowo- 
leni. Było zadowolenie w Prasaoh, dopóki tam  
m e saoięto  nas upośledzać, — było ono, oho- 
oiaż n ie m ożna powiedzieć , żeby tern k iedy­
kolw iek istn ia ła w łaściw a m iara swobód. Sło­
wem, um iem y się dostroić do ogólnyoh w arun­
ków ż y c ia , ty lko  nie znosim y krzyw d, a g dy­
byśm y je połykali g ład k o , z wesołym  u*mie- 
ohem, ząp tw ne same Moak. Wiadomoiti lekoe- 
w ażyłyby nas.

świat zn a jd u je , że uspokojenie z em pol­
skioh nigdy nie będzie osiągn ięte , jeżeli n ie  
oderw iem y s'ę  od katolicyzm u. R -sy an ie  chcą 
nas przygarnąć, bośmy naród bratn i, leoz R iym  
przeszkadza. Trzeba t*dy albo stw orzyć w P o l­
sce cerkiew  unicko-prawosławną, t. j. taką, że 
dogm aty zostaną katolickie, a obrządy zaczną 
się greckie i Papież przestanie byó głow ą ta ­

kie] nowej rs lig ii ohrześcijańskiej, albo też 
trzeba w PoNce stworzyć oerkiew czysto p ra ­
wosławną, leoz z calem nabeż ństwem  odpra- 
wiauam po polsku. To — zdaniem  Swieta — 
bardzo łatw o się uda. Je s t już w aamci W ar­
s o w ie  ze 12 000 Polaków  pr&wosławnyoh, k tó ­
rzy  chodzą do roiyjskioh cerkwi. K atolicy **o- 
laoy odtrącają ich za prawosławie, Rosya aie — 
ta  polskość. Dać im  jadną osrkiaw , w której 
litu rg ia  odpraw iałaby się po polsku, a w net 
poezuą oni przyciągać do ciebie, do swoj naro­
dowej św iątyni ogrom ne tłam y  katolików  i tak  
po latach  niew ielu pow stanie w  Polsce naro 
dowp, słowiańskie w yzuanir, k tó re złąozy ten 
naród  z rosyjskim  i z oałą słow iańtzczyzaą. — 
Na rozbieranie takioh fan tazy i nie m am y oza- 
su, ni miejscu, G dyby m ożoa było przerobić 
człow ieka w  rybę, aby  mu w ygodale było w 
m orskich głębinach, to  nie sztuką byłoby roz­
siedlić ludzi na dnie m o rg iem , skoro im  ju t  
ciasno na ląlzi* . O wiale w iększa i szla- 
chem iajsza sztuka stw orzyć ludziom  d gedus 
w arunki źyoia na  eismi, nie przerabiając ich 
natury .

W  każdym  razie ze w szystkioh tvoh o- 
dezw widać, że w przekonaniu samy oh R o ija n  
zbankrutow ał dotychczasow y system  rządów  w 
ziem iach polskioh.

Z Tnroyi donoszą o nowyoh błędach rz ą ­
du i nowyoh w skutek  tego zatnietzkaoh w o- 
kolirach dotąd zawsze najreokojsuajrryoh, m ia­
nowicie na g~upie wysp, zwanyoh Sporadami. 
J e s t  ioh dwanaście, a w szystkie rą  zaludnio­
ne w yłącznie jrzez  G reków , k tó re j  jednak  
n igdy  nie zw racali tęsknych  spojrzeń ku G ra­
cy i. Jeszcze w w ieku X V I przeszły te  wyspy 
pod panow anie sułtanów , ale Solim au W ielki, 
nałożywszy na nie sta ły  t r y b u t , zostaw ił im 
zresztą zupełną swobodę rządzeń a się podług 
upodobania. M iały tedy  one eałfcowity sam o­
rząd i ży ły  spokojnie. R as ty lko  naruszono 
ioh praw a, a było to w roku 1835, kiedy T ar- 
ry a  m usiała przyznać dużą wyspę Samos 
w assalnsm  księstwem  i straoió doohody, jakie 
z ni oj m u ła  przedtem. N a pokryole tedy  n ie ­
doboru, nałożyła na  Sporady podatek od oli­
w y, soli, w ina i praw a połowu gąbek. W ów- 
ozas w aborsyła się ludność, leoz ryohło rozw a­
żyła, że dla kw estyi p iea :ężuej ni* w arto  n a ­
rażać pootyosnych swobód — i znowu wrócił 
spokój, którego nie przerw ały aaohęofcjąoe do 
naśladow nictw a w szędzie ' tr  sąsiedztw ie zabu­
rzenia Porta brzydko odwdzięczyła r ę  za to  
S poradom. Nie m ając pieniędzy, postanow iła 
obrabow ać ka«y tyoh w y sp , a że trasb a  to  
było jakoś ulegalizowaó, więc zdecydowała się 
zaprow adzić na  wyspaoh \rł-»eną -,dministrącyę. 
M:an o w ałł tedy  gubsrna terem  S roradów  woj­
skowego baszę A b e iin a , k tó ry  w  oiągu kilku 
dni zrobił na w yspaoh tu reck i p o rząd ek : kasy 
są pust*, urzędy autonom iom * rozpędzona, gło­
dne żołdaotwo rządzi i rabuje. Framdenblatt n o ­
tuje, że może byó z tego uowa a  tru d n a  dla 
su łtana kw estya. W yspiarze zrazu się podnie­
śli z oałym im petem  południowoów, leoz w net 
potem z oałą rozw agą narodów w yspiarskieh 
postanow ili pierw ej wypróbow ać legalne środki 
obrony. Posieli depuU oyę do s u ł ta n a : nie
przyjął j e j ; posłali ją  do am basadorów  — oi 
odrzekli, że sprawę zbadają. Rzeozy wiście w y­
stosowali do P orty  z a z s ta c ie , a ta  odrzekła, 
że nic złego na Sporadaoh się nie dzieje i ża 
de.jntaoya zmyśla. Poszło ty lko o to, że sko­
ro w oałem pzń itw ie  zaprowadzono monopol 
tytoniow y, to i Sporady n ie mogą byó od n ie. 
go wolne, one jednak n ie ohoiały wpuścić de 
siebie agentów  przedsiębiorstw * monopolowego, 
k tó re  zażądało państwowej pomocy i w  istocie 
ctrsym ało  ją, a w yspiarze a pewnością się u- 
spokoją Internationale Correapondenz zajm ująca

Yę głów nie aprawam i w sełndu iem i, zapewnia, 
źe P o it*  zupełnie się m yli oo do przyczyny 
w zburzenia i oo do jpg ) następstw .

Stefan Papay.
Piszą nam  z W iednia 7-go stycznia: 

ludzie, k tórzy się chętn ie zadaw alają 
pozorami i bdohtrem  w pływ a; tą  inni, k tó ;zy  
nie dbają woale o te pozory, nie szukają i nie 
dostępują ro zg ło su , pouadają jednak bardzo 
zuaozny w pływ  rzeozy wisty. Do rzędu takioh 
w łaśaie ludzi należał zm arły  tu taj wczoraj na 
czelnik w ęgierskiej przybocznej kanoelaryi ce­
sarskiej ta jn y  radz.-a S tefan  Papay. Zarówno, 
jak  dyrek tor a .s try ao k ie j kanoelaryi przybo­
cznej baren  B raun, był cn  osobistym  mężem za­
ufania Cesarza. Z n a tu ry  rzeczy je in u k  Mona •- 
sze potrzeb aieisse są autentyczne in fo rm acje
0 odleglejszych stosunkach węgierskioh; niż o 
au str/ack ich , to t3Ż w rzsczyw istości znacze­
n ie  p P a p a ja  było jeszcze większe, niż wpływ 
barona B r.u n a . Jed en  ;»k drugi od przeszło 
30-tu la t w ażne swe obowiązki sp e łn k ł z ta ­
kim  w ykw intnym  tak tem , tak  sum iennie, ma 
jąo na  oku ta k  w yłąoanie wolę i dobro Monar- 
ohy, że n ie żsiągnął na  siebie żadnych w yrzu­
tów, a zjednał sobie powszeohny szacunek 
w tyoh kołzoh śoiślejszyoh, k tóre obejmują b. 
m inistrów  i kandydatów  do teki. Przez gabi­
net pp. B -auaa i Papaya od 30-tu la t p row a­
dziła droga wszystkioh kandydatów  do tek i 
m iuistra i w szystkioh m inistrów  do dymisyj. 
I le  tyoh w ażnych biletów, rozpooiynająoyeh 
się od słów : „K oohany hrabio  (baronie) eto. a 
kończący oh się podpisem Feremoz Joscf, nap i­
sał p S tsfhn Papay, n ie możemy na prędoe 
zliozyó, ale od roku 1867 u Kazało się ioh nie 
mnL j, niż odpowiednioh dekretów  w A ustryi, 
a więo bardzo dużo.

M yliłby się jeduak, h toby  przypn-saczał, 
żs zadanie p. Papaya (jak baroza B rauna) o- 
grauiezalo się do t») ozystc m eeh iniem ei pr* 
cy, że to o ą , ezy byli, ty lko najwyższego ro ­
dzaju kaligrafow ie. A ustro-W ęgry >ą m oaarohią 
koustytaeyjną, a  zatem  na zm ianę gabinotów  
w eływ ają etanowozo stosunki parlam entarne. 
W ybór jednak pew ayoh osób z tego a tego 
politycznego grona jsst wclnem prawem  Mo­
narchy, i włftśnte w tym  względzie zupełna 
bezstronność przy najdokładniejszej znajomości
1 tui.uakóir o icb istysh  ś. p. Papaya czyniła naj- 
09EE iejsiym  nie tylko sekretarzem , leoz doradz- 
oą Monarohy. B ył on dla O esarza-króla mniej 
w ięiej tem, oo Pere Joseph  dla kardynała 
Riohe ieu’go, a jeżeli, wyjąw szy niek tóre dro­
bne wykolejenia, jak  epicodyezns gabinety  
L onyaya i W eokerlego, spraw y w ęgierskie 
w oiągu 30 la t ostatn ich  w głównej rzeczy 
bra ły  obrót pom yślniejszy, n iż  przew idyw ali 
pesTitiśoi w  r. 1867, jest to  w niaozaej eaęśoi 
zasługą szczególnego tak tu , rów nie gorącego 
e n  /w iązan ie  do tronn , jako też de swego n a­
rodu ś. p. S tefana Papaya.

Urodzony roku 1827 w P ra s tb n rg j odbył 
tam ie  studya prawnicze, w roku 18-47 wstąpił 
do służby rządowej, w r. 1860 był radzcą Na- 
m iestniotw a w Pi«8zoie, w  r. 1863 został po­
wołany do k tnoelary i w ęgierskiej w W iedniu, 
od r. 1867 był nz-zeluikiem  sek c ji w ęgierskiej 
kanoelaryi przyboozaej, której dyrektorem  jest 
barou B raun. Nai m n t  iwniej obeznany z kwe- 
styam i pra^no-polityocnem i, zawsze m ógł Mo­
narsze udvielió wszelkioh potrzebnych w y ja­
śni* A B ył on autorem  najważniejszych dekla- 
raoyi osobistyoh oasarza-króla w sprawaoh w ę ­
gierskich, zwleczona też ostatniej p rttm o w y  
M onarchy przy zagajeniu uTootystośoi jubile- 
szowyoh w m aju r. z., k+óra w yw ołała tak  
głośny zapał na  pam iętnem  przedstaw ieniu się

J sejmu w ęgieM kiegi c a  saouku budzińskim  Ce­
sarz w tedy osobiście w ręczył swem u zacnemu 
d o ra izcy  order żdlaznej korony I  klasy. T y tu ł 
n o e lle n  <yi Papay  otrzym ał w r. 1887, a gdy 
składał z tego powodu podziękowanie C ssarzr- 
wi, tenże rzek ł uprzejm ie : „Nie, ja  to panu 
jestem  zobow iązany do wdzięczności*. W  o- 
statnioh lataoh Papay często chorował. W  r o ­
ku 1894 cesarzowa E lżb ie ta  na espl»nadz’Ie w 
Isshlu, zapytaw szy ż .nę jego, wdowę po adm i­
ra le K urnie, z którą się eżeaił dość późao w 
roku 1S82 — o z lro w ie  Papaya, dodała z a ­
szczytne s ło w a : „D 'ż*m y o jego kosztowne 
życie**.

Skrom ne biuro p. Papay i na trzeeiem  p ię ­
trze  Borgt? w rzeczywistości b y ł)  jedną z 
najw ażniejszych in s ta n c ji M onarohii i pod 
względem rzeczyw istego w pływ u c ic h o , ale 
skotsozni* ryw alizow ało z najparadniej"zem i 
pałacam i m in iste rya lpem , i par lamo ntarnam i. 
Ozusem bardzo głośny m^ż s aun, znikając z 
widowni, nie pozostawia żadnej próżni. SmierO 
skrom nego P ap ay a , któ-ego nazw isko po za 
pewnemi śoisłemi kołam i nie było w oal zna­
ne, prz oiwnia, pozostawi szeroką lukę w sto­
sunkach poiityornyoh węgierskioh

Korespondeney®.
Tarnów 7 styoznia 1897. 

{Uroczy etoiŁ w Sokola — Wiać Feminiatak zdrowych)
(W.) Tow arzystw o „Sokół* pod wedzą p. 

adw okata M iaozysława Gałeokiego wybudowało 
niedaw no gm ach w łasny s obsseruą salą, a w 
r  bieżącym  uraądziło dwie bardzo sym patyczne 
nroozystośei. Sokół porozum iawszy się z ro ­
dzicami, pragnącem i swe dzieci obdarować w 
dzień 8. M ikołaja upom inkam i, powołał na salę 
rodziców i dzieei i tam  po gorących przem o­
wach w obec olbrzym iego ś. M ikoła a z p ier­
nika, wręozono uradow anym  dzieciom przeró­
żne dary. W  Newy R ok znów zaprosił „8o- 
kó ł“ sw ysh członków z rodzinam i i w obeo 
kilkum etrow ego drzewa, obwieszonego błyszozą- 
oemi daram i tego świata, przypom niał po chrze­
ścijańsku, że drzewo jest symbolem Chrystusa, 
a dary  są lask i udzielane każdej duszy. N aj­
lepsze a  było, t e  m łody i s tary  odebrał upom i­
nek  z drzew ka bogatego.

W  święto Trzech Króli otw orzył „Sokół** 
salę dla odbycia wiecu (nie przestraszajcie się) 
F e m i n i s t e k  — zdrow yeh.Istn ie je  tu  od 21at 
Tow arzystw o słag, zaleś ne przez panie rozu­
miejące znaki ozam. Tow a-zystw o to liczy 
sług blisko 300, a k ierują niem  panie r  R ady 
i W ydziału.

Na sali zebrało się do 200 gości prócz 
tług . Do stołu prezydyalnegc raptoazono p. 
burm istrza Rogojalriego, k \  m fz ła ta  W aiazyń- 
sklegc, p prezydsntow ę Dolińską i V ayhinge- 
rową. 18 słngom wiernym , pozostająoym beu 
praerw y la t 7—26 w  jeduem  miejscu, rozdań® 
po wspaniałej przem owie ka. in fs ła ta  W alczyń­
skiego m g ro d y , a  mianowicie każdej doręczo­
no książkę Goffiniego ze 106 ilustratorami opra­
wną, 10 zł. w książeozce oszozędnośoi i lis t po­
chw alny artystyczn ie wykonany.

Pani V ayhingsrow a żona posła, zdawała 
im ieniem  R ady  sprawozdanie, p. K  >rnioka, żo­
na radzoy i profesora pedała szczegółowy prze­
bieg działania wydziału z r. p. Na zakońozeme 
przem ówiła dłużąca prosta znakom icie i serde- 
o«nie, dniękuiąo „kochanym  piniom** za tru d y  
1 mozoły, podejmowane w Towarzystwie. T aką 
em an.'ypacyę kobiet i tak ie  fem inistki chwalę. 
Oałe zebranie odbyło się podniośle i przyczyni 
się niechybnie do zjednania więcej zw olenni­
ków tem u pożytecznem u dziełu. Że sprawozda­
nia, k tóra nam  w druku rozdano, przekonyw a­
m y się. że tow arzystw o m a biuro bezpłatne

14)
ZOFIA KOWFRSKA.

D L A  A N U S I
OPOWIADANIE.

(Ciąg dalszy).
— O, naturalnie. B ardzo dobre są oczy Te­

ren i Bożym ilskiej, z rzę*ami mająoemi pół m ili 
długośoi; człowiek zawraoa sobie tem  głowę, 
ale do spółki żyoiowej potrzeba kap ita łu  i 
kw ita!

W yszedł w pole z tsm i słowy.
— O, tak, ta k i — myślałem  po raz tysiącz­

ny. — J a  przynoszę kap ita ł w  moj«*j pracy, w 
moim faohu, to nieoh ona też przyniesie kap i­
ta ł! Ale oo to za fatalizm  ciąży nad m łodym i 
ludźmi, że te  panny, oo n ie m ają milionów, 
m iew ają półmilowe rzęsy i lepi* lazuli pod po­
w iekam i, a czasem taką anielską duszę!

O kropnie m i było sm utno bez Anusi, o k ro ­
pni® tęskno do niej. Juści nie mogłem  się z nią 
żemó, bo m ajątek g ru a t;  ale czyniłem  z siebie 
ofiarę taką, że gotów  byłem  płakać nad sobą!

— Żeby ta  A nusia wiedziała, jak  ja  przez 
n ią cierpię! — m yślałem , skarżąc się przed sa­
mym sobą. — Ale dobrze, że nie wio i nio 
n igdy  wiedzieć nie będzie. Dobrze, żem się 
oderwał od niej w porę. Troohę przecierpię, 
ale m iewałem  już rozm aite nieprzyjem ności 
z powodu zbytniej tkliwośoi seroa. N iepotrze­
bnie tylko przyrzekłem  jej, że wróoę w wigilię 
jej odjazdu z M iohaiewa I  ona sobie główkę 
trochę rozm arzyła, i ja sobie rady dać nie 
mogę L.. Po oo to odświeżać, po oo to odży­
wiać!... Powiedzieć sobie, że to żyć nie może, 
a  um rze oi w p ie rs i, an i się obejrzysz k ie­
dy 1 K ierować aię rozsądkiem, a  nie uozueiem, 
i  konieo!

Alem  tak  oiężko wsdyohał, ohodząo po 
ogrodzie, że aż się na m nie ogrodniozek ze

zdziw ieniem  obejrzał. Było m i wszakże troohę 
przyjem nie, że ja  tak  cierpię z powodu miłośoi 
do Anusi, a szczególniej było m i przyjem nie, 
gdym  sobie przypom niał ten  gniew, tę złość 
Anusi, spowodowane mojem zadowoleniem z od­
jazdu. J a k  się to  moje koohanie gniew ało! „Idź 
sobie, idź sobie!* Tylko czekałem, aż nóżką 
przy tem  tupnie.

Koohanie najdroższe! A  jakie to miało 
spojrzenie szczere, i jasne, i tak ie  niewinne!,.. 
Jak ie  m iewało odezwania się, jakie dzieoinne 
i anielskie poglądy na źyoie! Jak ie  to  musi 
być szoięśoie taką istotę mieć zawsze blisko 
swojego seroa! I  nie zepsuć jej, n ie znieprawió, 
leoz otworzyć jej cezy na w szystko w  sposób 
święty, w spo"ób Boży! I  byó kochanym  przez 
nią, b y ć  koohanym  przez to seroe, którego 
aspiraoye nie chodziły n igdy  po śadnyoh m a­
no woaoh i um iały  zawsze wznosić się prosto 
ku niebu, jak  dym  ofiary niew innego A bla! 
Czemuto Anusia nie m a owego m inim om  po- 
ssgu, na k tóre obaj z Wiokiem zrobiliśm y so­
bie zakró j? M izerne sto tyaięoy rubli i już to 
seroe anielskie m»m prawo nazw ać mojem! już 
mam prawo powiedzieć dziewozynie: „Kooham “ 
B e oóżby to  było za życie z Anusią bez s ta  
tysięoy rub li?  Skromność najw yższa i praoa, a 
na zm ianę praoa i skromność najw yższa! Nie, 
nie, Jasiu , twoje w ym agania są inne, a wym a-

S.nia człowieka w kładają na  niego obowiązki! 
oja Anusiu, moja Anusiu, oo ja  przez ciebie 

c ie rp ię!
N a takioh rozm yślaniach, k tó re się w mej 

głowie kręciły  w kółko bez końoa, powraoając 
ciągle do tego samego poozątku, do tyoh sa- 
myoh wyników, z a ss ij  m i te dni oddalenia od 
Anusi. W idziałem  ze zgrozą, że m nie odbiega 
mój dotąd niezawodny apetyt, że sen mam 
przeryw any i że pewnej nocy spałem  ty lko  nad 
ranem  przez godzin parę. To było zdumiewa- 
jąoe, ja k  ja  jednak fę Anusię długo pam ięta­
łem  i jak m i ona głęboko zapadła w seroe. Ozy

to przypadkiem  n ie była jedna z tycb szalo­
nych miłośoi, o k tóryoh autorow ie piszą orle 
tom y powieści, a k tó re jednak istnieć muszą, 
skoro sobie ludzie z powodu miłośoi ozasam ży­
cie odbierają. Żebym ja sobie ty lko przypad­
kiem  żyoia nie odebrał! Powiadają, że to jest 
zawsze sk tem  um ysłu nienorm alnego, a kto 
wie, ozy nienorm alnym  stanem  u m nie nie był 
ten  zanik apety tu  i bezsenność ?

Nareszoie zatnrkotała  moja bryozka przed 
gankiem  i przyszła godzina powrotu do Mioh- 
niewa. Jeohałem  w  dziwnej gorączce, w dzi- 
wnem rozdrażnieniu, z dziwną niecierpliwością. 
B yłem  jak  ozłowiek, k tó ry  tonąc, ohw yta się 
gałęzi, uryw ająoej m u się oiągle w ręku. G a­
łęzią taką  były moje postanow ienia n iezbliżania 
się do Anusi. Łatw o to powiedzieć, kiedy m nie 
się w łaśnie ohoiało zbliżyć do niej, Ale p w ta- 
rzałem  sobie bez ustanku : „Jasiu, m it] się na 
baczności; Jasiu , pilnuj się! Pam iętaj, że bez 
stu tysięcy rubli i ty  i W icek... Pam iętaj, że 
m ajątek, to  grunt!**

A le dussa moja m iała oozy i to  tak ie  oozy 
be* powiek, k tórych  zam knąć nie mogłem. W i­
działy one wciąż Anusię, w idziały ten  w yraz 
jej tw arzy, którego dzieci uozą się od aniołów, 
a którego ludzie starsi już zrozumieć nie um ie­
ją i ty lko m ogą go uw ielbiać. „A nusia, A n u ­
siu!* wołałem w duohu, a  zaraz potem pow ta­
rzałem  sobie, że bez stu  tysięoy...

Byłem  pawny, że ją sobzozę na  ganku 
Będzie na  gznku, jak  dwa a dw a cztery. Ale
jej nie było. W biegłem  do domu zaniepokojo­
ny bsrdzo, sam n ie wiedziałem  dlaczego; ale 
wszyscy m ieli m iny zwyoaejne, zupełnie spo­
kojne i codzienne. E liza  zauw ażyła łaskaw ie 
mój powrót, ohoó była zajęta swoim ju trze j­
szym  w yjazdem ; m iała bowiem zaw«ee prze­
konanie, dręczące ją  już dobę naprzód, że się 
spóźni na pooiąg.

Mionniew leży w Galioyi przy kolei dru­

gorzędnej, mającej ty lko jeden pooiąg osebowy 
dziennie.

— Oóżby to było, gdybyśm y się na  ten  po- 
eiąg spóźniły!

— Pojechały by śoie o d^adzleśeia  cztery  go­
dziny później,

— Nie znasz m ię ! — rzekła E liza z dum ą i 
praw ie z pogardą.— Jam esem  się nigdy w ży ­
ciu nigdzie nie spóźniła!

— Ozegóż się więo tak  bci~z ?
— Nie spóżaiłmn się w łaśnie dla tego, że się 

boję.
Nie mogłem już w rt^sy siać  i zapytałem :

— Oóś się dzieje z A nus!ą ?  Ozy zdrow a?
— Pakuje rzeszy z yauną służącą. Przeoisź 

jo l  nam eyłam  Anusię p ikow ać wedle moioh 
zasad. A czy zdrow a? N ‘®, nie bardzo. Zdaje 
mi s ię , i e  dostanie blednioy. Nesz doktor ma 
wyborne p igułki na  blednieę... Jużoi, ja  wiem, 
że każda yauna musi ją preeokodzić i zawsze 
mówiłam, że A unsia dortanie jej lada dzień.

Nie wiem, dla ezego na wiadomość o bla- 
dośoi Anusi cerce poczęło ml ri# tł* o w piersi 
młotem. Znajdowałem , że nie był® do tego ż a ­
dnego powodu, ale powiadam, jak  było.

Podano wieozorną herbatę i A nusia we- 
sł® do «v?łowago pokoju. B yła może troohę 

blada, wchodząc, ate w okwili, gdy spojrzała 
na mnie, oblał 1ą rum ienlso tak  nag ły  i tak 
silny, źe nie w iedziała, oo miał? z sobą uczy­
nić. Oczy jej spu ieiły  się ku ziemi, a rąozka, 
którą wziąłem, drżała, jak  liść, w  mojej dłoni. 
I ja zmieszany byłem , jak  uoaeń nic przygoto­
wany do lekoyi, śmiałem * ę n ienaturalnie i po­
wiedziałam oeś ni w piać, ni w dziewięć, ooś
0 pakow aniu kufrów. P®t-*m przy kerbacie uda­
wałam  ogrom nie wesołego. Opowiadałem, jak 
karbow y w yciąga W ieka z łóżka o trzeoiej 
rano, jak  się W ioek wyprasza, jak  potem łaje
1 jak  karbow y etozująe się do jsgo własnego 
rozkazu, na nio nie zw aża, tylko go na  nogi 
stawia.

— To ty  byłeś u  W ioka? — zapytała 
matka.

— B yłem  i u  W ieka gdyż on należał też 
do tego interesu...

— Pewno jakiś pojedynek! — zaw ołała 
E l’z». — J u l jak  ty lko  młody ozłowiek ni® 
m ó w i, dokąd jeźd z ił, i  k rę c i , i w ykłam uje 
s i ę , to pawno dwóch innyoh dybie na sweje 
ż y e ie !

Lubiłem  pojedynki. Po prostu ohoiałbym 
b y ł , żeby się ludzie po;eżynkow zli bez końoa, 
i ni® miałem na sum ieniu żadnego doprowa­
dzenia itro n  do zgody. Prsypuszszenie E lizy  
podobało mi się. N iech ta  tajem nicza sprawa, 
z powodu której wyjeżdżałem , będzie sobie po­
jedynkiem  !

— Pejedynek? — zapytała  m atka z trw ogą.
J a  się okryłem  grubą tajemniczością. N i­

by to  byłem  zmieszany, n iby  to  odwracałem  
uwagę tow arzystw a od tego drażliwego przed­
miotu, ale nie byłbym  się gniewał, gdyby A nu­
sia by ła  pomyślała, że ja sam m iałem  krew  
przelewać

— Zapili śeie natu ra ln ie  spraw ę szampanem?— 
zapytała Eliza.

— Moja E liu o , skąd tobie t® na myśl 
przyszło ?

— Bo ja znam młodyoh ludzi. Ohoą sobie 
n iby  kule w piersi pakować, w  grumoie rzeen  
chodzi im  o te  kilkanaście butelek  w ina, któr® 
wypiją ma zgodę.

O burzyłem  się strasznie, oburzyłem  się na 
prawdę.

— Moja E liso, ni* wiem, jakioh ty  młodyok 
lodzi z n a n  i jakioh znałaś, ale wiedz o tem, że
ja, gdy chodzi o pojedynek, mam sobie zgodę 
sa podłość, z* deleoinną farsę 1

— Jaś  się będzie pojedynkow ał! — zawołała 
Pańcia blada, js k  śmierć.

(Oiąg dalszy nastąpi).
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strączeń, »c*y analfabetki czytać, odbylc* 23 
zebrań niedzielnych kn n n c s ,  pcsiid*  biblio- 
terzk  j, zachęca do tszou. d n o iń  i d |ży  do za­
łożenia schronisk*.

Nowy projekt ustawy drogowej
L asy  i pastw iska, polowania i drogi — to 

tą  o ite ry  dychaw iezne tzkapy, na k tó .yoh  ;da- 
w na owalu ja oi, k tórym  solą w oku obszary 
dworski*. Często w prost dla świętego spokoju 
i z calem  poozuoiem, śe się robi n ieslim noió , 
us ępo emy tym  dokuczliwym  erzędom, bez po­
ży tku  dla ogółu krajow ych stosunków, an i n a ­
w et dla tej spraw y, w  której się robi ustęp 
stwc. D latego w łaśnie m niem aliśmy naszą usta­
w ę drogową niezliczone raz* i dlatego jedynie 
m am y ją znow u zadanić, ty m  razem  już tak, 
żeby cały p-aw ie oiężar utrzym ania dróg gm in 
nych spadł na  obesary dworskie. Są sprawy 
w  któryoh polityczne sym patye lub an typatye 
ni* m ają żadnwgo znaczenia, a do takioh wła- 
u u e  należy spraw a drogowa. N ikom u n ie mo­
że xel*ż3Ó na tern, aby ona była postaw ie** 
w ygodnie dl* jednych, me*™ godnie dla innych, 
ty lko  każdy spokojny eooyolog musi żądać ró ­
wnom ierności obowiązków, nałożonych przez 
m ą. Tak też to  pojm uje W ydział krajow y, w e­
zw any w roku przeszłym  przez beim  do opra 
c-owama nowego projektu  ustaw y drogowej „na 
zasadzie równośoi rozkładu ciężarów drog« 
wyoh, jednak be* zm iany podstaw obowiązują­
cej ustaw y- (uchw ała z 30 s tjo zn ia  1896;. W y 
dział opraocwał tak i p ro jek t i już przedstaw ił 
go teraźniejszem u Sejmowi, a w aprawozdamu

(obliozony 
chodzi jed.

kwoeie o k tło  1,100000 złr.). 
ak ta  rćżnioa, ż« rów nom ierny

a1 rem zaraz na  wstępie powiada, że „główną
m yślą przew odnią tego projektu jeat jednolity 
i rów ro im erny  rozkład powinuoioi dregowyoh* 
Chęó była zacna i niezaw odnie W ydeiał kra 
jow y jest głęboko p rz » k m m y , i e  an i trochę 
od niej nia iboozył, r jBd-aak d»ł się porwać 
poi.tyczne] intenoyi, leżąoaj w  g łębi tei nowej 
reform y. O Lle adm inistraoyjna część projektu  
jest doskonale opracowana, św iadczy o gronu* 
wnyoh stadyaoh i, wprowadzona w życie, m e 
zawodnie sapobiegnie m arnow aniu funduszów 
drogowyon i roboo.zny, o tyle część podatkowa 
projektu  zepsuta jest zamiarem  specyalnego za­
dowolenia „mapowe lanych opiokunów lu J n “. 
Proponow any w p ro jikc ie  rozkład  powinnośoi 
drogow ych n ie jes t am  jednolity , an i rów no­
m ierny, n ie  przy  ozy n i i | do ulepszenia ogółu 
stosunków krajowych, am  naw et samej sprawie 
drogowej m e przysporzy mo d< brego. ZiaAwo 
to  udowodnić.

"Więo najpierw  n ie m a jedni.iitośoi, alb* 
raczej jest ona tylko z« stanow iska torm absty- 
cznego : w isysoy w  gm im  s, prowadzący sa­
m oistne gorpodarstw a, i wszysoy miaezaająoy 
n* obuzarie Jw c n k im  p rd  osobnym num erem  
płacą roozrne rcbocizną dw a dni piesze, a pie­
niędzm i 10",0 dodatku do podatku bezpośre­
dniego. To bardzo proste i kr4tki*. ale projekt 
zachowuje system konkurencyjny i zacŁowuje 
m yta, zaćsm jednolitość znika

N ie m a ta k ie  równomierności. Sprawozda­
nie W ydziału  jak  g ło s i : „Drogi iłnżą w pierw ­
szym rzędzie dla zaspokojem a pierw otnych po­
trzeb  osobisty oh w izystkioh mieazkańoów k ra ­
ju - — a Ze potrzeby te  są jednakie, korzyści 
z dróg równe, więo i obowiązki a k ie  powin­
n y  byó jednakow e — i dlatego od w szystkich 
się żąda dwóoh dni rocznej p restauyi. Ale 
oproor tsgo  drogi „w spom agają p ro io k ey ę - , 
więc kto produkuje, niech jeszcze zapłaci 10°/o 
dodatkn do poeutkn bezpośredniego. Tu w łaście 
tkw i m eró wnomiemośó D otąd obszar dworski, 
za „zaspokojenie pierw otnych potrzeb saobi- 
etyonu każdego m ieszkańca na  groncie dw or­
skim, odrabia za nich preitaoyę taką  samą, juk 
ozłonkowie gm m y. Za to, i e  drogi „wspoma­
gają prodnkoyę* jego, ptaoi rów nież jak  człon­
kowie gm iny 3°/0-wy dodatek do podatków 
bezposrednion Wreszoie za to, że przypuszczal­
n ie korzysta z dróg więooj, niż gm ina, daje je­
szcze m atniyał, k u r  go wartość w ynosi 5%  
dodatkow  do podatków bezpośrednich. Je s t 
w tern logika. „Pierw otne osobiste potrzeby “ 
płacą za uieb.e, a produkoya za siebie i to  ty l­
ko ras. W praw dzie m ożna staw iać pytan ie i 
czy nie za doży jest ten  pięcioprocentowy do­
datek  w m ateryaie?  — ale raz, że to  j nż m a 
jes t kwesty* zasadnicza, a powtóre, że m ate- 
ry a ł łatw o dać, skoro się go ma. Natom iast 
podług teraźniejszego projektu  W ydziału  k ra ­
jowego, produkoya o b rn m i dworskiego będzie 
p łaoiła dw a .‘azy za to, że dr( g  ją wspoma ■1 
g a ją : ra s  za ei*>b:e, za cały swój obrót gospo- 
darozy, a d ru g . raz sa swoje „partye- , za 
rządzcę, leśmozego, gcrzelm ka i t  d., bez któ 
ry ch  n ie byłoby tego 'b ro tu , m e byłoby tej 
p-odukoyi. W  ;em ta k ie  jes t lcg.ku. ale log i­
ka  dwóoh m iar, nie m a z tś  am  siadu rów no­
mierności, bo „ ja r ty e"  gm inne tylko raz będą 
p łaciły  sa  to, że drogi „w spom agają- ioh pro- 
dokoyę.

P ro jek t W ydziału krajowego zmniejsza 
w szystkie p restaoyi, » k  obszarowe, ak  i gm in­
ne, o po łow ę: dwi. dni Vr roku a n i  odrobić 
każd* pat ty  a, m ająca własne d mowe gospo­
darstw o N astępnie t*n projekt pcw ięksja p e- 
niężne do. a tk i na d. og k u ‘da party*. gm inna, 
jeśli opłaoa podatek bezpośredni, uiści więeej 
niż przedtem  o 7 p ro t . , sam obszar dworski 
uiści więcej o 2 prot, z" sisbie, a za swyoh cfi- 
eyalistow  10 prot. Obaosmy, ja k  się to w yraża 
w eyfraoh. Średnio zam ożny ohiop płaoi jo- 
datkn  bospoś.eanicgo od trzech do p ięd u  iło - 
cyoŁ, więo jeyo pieniężny detak n* drogi wy 
kosi dotąd Ł» do 15 centów, a będsra wynosił 
po przyjęciu nowego cro ’e*tu  30 do 50 centów, 
zw iększy się zatem  o S I do 35 oemów. Leo* 
jednooześm e zmniejszono m u prestaryę o dwa 
dm, a  dzień roboczy latem , lub  późną w.osną, 
albo wozwmą Jesien ią , kiedy się o d b y w a j ro ­
boty w polu i przy aiog&on, kosztuje, średnio 
biorąo, 30 centów. Zatem  na zm _ic ,sz i_ iJ  pre 
s ta c ji  p a rty a  gm inna zarabia 1 złr. 20 et., a j o  
obliczeniu zwiększonego da zu  w pieniądzaoh, 
zarab ia na ozysto w  tk u tek  nowego projektu  
od 99 oi nl.ów do 1 złr. 15 otntów . Jt-dnuoz* 
śnie obszar dworski, m ający przypuśćm y tysiąo 
m orgów i dziesięć paity j, zarobi na emniojsze- 
u n  p re ra o y i 12 złi., a  «Traoi na  pow.ększeniu 
datku  pieniężnego 50 do SO-ciu reń' *  3u Oto 
jest dla party j gm innych . dl* cbs^ar-w  dwor- 
Bkieh ea łj e f ik t nowego p ro jtk tu .

Rzekliśm y już n t  poorątku, i  t w  a re ­
form a nie p r ijsp o rsy  nio dobregc samej spra­
wie drcgcw ej — i tego udow adniać n ie  potrze­
bujem y, bo >sm W ydział przyznaje się do .ego 
w swejem sprawozdaniu, pisze bow iem : „Tutaj 
z n ieisk iem  podnieść musimy, że prop now any 
sasób w prestaoyaoh drogowych w raz z 10 prot. 
dodatkiem  do podatków bezpośrednich na  rzecz 
dróg gm nnycL (wynoszą- y  w pr*ybilż*n.u 
l,4®).ti00 złr.) jest m niejszy, aniżeli zasób tyob • 
że a a  podstawie dzisiejszej ustawy drogowej

kłnd i obfitrzy zasób w  pieniądzaoh dają m o­
żność osiąenięoia lepszyoh rezultatów  w  gospo­
darstw ie drng-iwem L-%W6t śicdkam i m niejszy­
m i- . Nie rozem iem y, jak  ów w rsskom o „ró­
w nom ierny- rozkład  oięśa^ów pudatkow ysh od- 
dsiałaó m tże  na  lepsze budowania lub utrzy- 
m T W łfe  d-óg, * ezy ro*porządaanie gotów ką 
su mi a i t  prestacTą w yrów na niedobór, wymo- 
s&ąsy około 240.000 złr., tege jeszoze n ik t 
nie wie.

Tak tedy, nie obwija ąo w bawełnę, trze- 
b- powiedzieć, że jedTnym aelem projektow a­
nej refo-rmy jest zw alenie najm niej trz rch  
czw artych powinności drogow ych r a  -Dbszarj 
dw orskie — i dlatego ta reform a bedz:« przez 
S e jn  niezawodnie przyjęta. A le j - i s l i  i to je­
sz '*e m e zadowoli „n ispow ołan tch  opiekunów 
ludu- , n ie  z^mknfe ’ch jątrząeyon ust, eo może 
byó jedynym  pożytkiem  ta k 2ej reformy, to  już 
lepiej zostać p r ty  istm eiąo jj ustawie.

Z ł- : h sgen  i redak to r rn tyssm iokiego Generałami koci. Czyn tych szlacnetnycb paf pozostanie me- 
r r z  y&ra Sedlaezek. wątpliwie na długo w serdecznej pamięci tych bie-
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swym liśoie z Chicago :
P rzebrzm iały eoha walki wyborczej, uoi- 

cbły nużące dysputy o złocie srebrze. Leoz 
postuó posągowa Kandydata zw olenników  sre­
b ra W ilhelm a B ryana, wysała tw y Ję sk o  z po­
rażki i nio ni* strao iła na  zy jkauej popular­
ności.

O trzym uje on teraz  m noitw o ofert. Od­
rzucił propozjroyę przystąp ien ia do pew nej fir­
m y adwokackiej w  New Yorku, z poręczoną 
pnusyą roczną 25.000 dcl. Natom u s t zg c d tu  
się w ygłosió tej sim y po k ra ju  60 odczytów 
w kweatyaon ekonom icznych, z ^upewnionym  
dochodem po tysiąc dolarów za odczyt.

P rezyden t elekt, pc odebraniu zw ykłych

Sowmszowań, nie zdeklarow ał się dotąd z ża- 
nym  prog-umem, ani też wyjaw ił składu p rzy­

szłego rwego gabinetu.
Radośó z powodu obrania M ae-Kinleya, 

pomimo jego przesadnego protekeyoniam u, pa 
nu je w ięk iza w L ondynie i w BerUn:®, a i  ie . 
w Ameryoe. M niej pochlebnie świadczy to  o 
korzyściach, jak ie  rządy  jego p-zynio«ą w ła­
snem u krajow i. W ogóle poetaó elekta, z gór/  
zobowiązanego syndykatom  i monopolom, k tóre 
go siłą pieniędzy na krzesło p re ryden ta  w y­
niosły, m e w ibudza sym patyi, a tem  m niej *n- 
tu zy aim u  w narodzie.

W ielu  zaw iedzionych w yboroórr Riemr-a# 
już i utyskuje. Obiecywano im  powrót lep»*yoh 
’zasów, jak  tylko zgniecioną będzie w ydra a- 
narahii, k tó iem  to m ianem  ozęstowano wszelką 
opozycję przeciw wyłącznej w iiueie  złotej. T ym ­
czasem ułote ozasy m e nastają, owszem, z a r tó j ; 
powiększać aię zdai” F ab ry k i rczputzozają ro

Obadwu,' oskarżeni Dą o obrazę ozoi p r u m 
br. M lrbaoha hefm ist^za oesarzowej z powodu 
artyku łu  umieszczonego w Generatanzeięerze a 
n&pieanego przaz S hwennhagenn. A ty tu ł  teu  
p. t. „Jo lengeldsam m ler fu r dle berliner K ir- 
ch»nbautanu (Żydowski zbieracz pieniędzy na 
budowę kościołów berlińekioh), zarzucił b i. K  r- 
bacbowi, że założył za pomocą pań ze sf«r 
fi lansowyob żydowską partyę  dworska. Dalej 
zbrzuoał m u au tor artyku łu , że zw ołał zgrom a­
dzenie żydow skich finansistów, nz którem  po- 
stani.w iano dawać wielk’e sum y na buaow ę ko­
ściołów w Berlinie. N attępn ie  opowiada au tor 
a rtyku łu , że br. Mir bach m iał cesarzowej opo­
wiadać dużo o ofiarności pań z żydaw«kisgo 
św iata bankierskiego, i że te  panie cod prae- 
w edniotw em  jego m iały ursądzio wieosorek na 
dochód misyi Do kom itetu  tego  wieozor>u 
m iało przystąpić k ilka dam  dw oru cesarze wrj, 
i  w  ton sposób utw orzył się „ż ń s i  rząd po­
boczny- itd. itd.

Z przebiegu osiej , ozpraw ” najciekaw sze - 
mi by ły  zeznania br. M i.baoha, k tó ry  w yzezał, 
że w ssysiko, co zt,wierni * rtykuł, było bąc ż to 
oszorerozem tm  rśloniem bądź sł.ęśbwom prze- 
kręceni m zasałyoh raeozywiśoi* faktów  — 
W szystko było ty lko obliczone n a  t. zw. „Ju- 
d en h rtse - . I  tak zgrem adzanit bankierów  od* 
b r ło  się rzeczywiśoie, ale z żydów był na ni* 
zaproszony ty 'k o  j^den B leichróder, a  ze i ten  
n ie przyszedł ua zgrom adzei ie z powodu oho- 
roby, więo byli na m em  ty lko sam : ohrześni. 
jani*. O pow iadacie •  „W ieczorku pań życow- 
skioh- urządzonym  na rzecz misyi, jest b»a- 
ozelnem kłam stwem  Fundusze na budową ko- 
Su jl* poświęaoi dgo pamięci oesarza W ilhelm a, 
zebrano ze s z ła d .k  poohodzącyoh od domu oe- 
ca"skiego, gminy ew aiigeliokiej, k ilku  obyw a­
te li ew angelików i t. d. Zyd i  ff’o a tem  wspól­
nego ni* m ieli. W  ogóie św iadek nie zna 
i s ln y c h  pań z żydowskiego św iatu fiaam ow e- 
go, gdyż po za rw ym i nrzęaow ym i ozynnośui* 
mi zajm uje się ty lko spraw am i hośoielayjai.
0 0  **ś w ie o tyob paniach, to tylko wychodzi 
n a  ich korryśó, bo jak  słyszał, wiele * n ich 
należy do rozm aitych hum anitarnych  stew a 
rzyszeń. Generalanteigeroui chodzi mJ.ynie o 
napadanie wazystkiego, oo wychodzi od ży có r ' 
Podejrzyw ało się to, że nio mi* d*wali, pode.- 
lzyw aó n e le ty  i to, żz daje pieniądze n a  celo 
hum arito rne  — mówi św iadek — a to w szyst­
ko pokryw* si> płaszczykiem  miłości ojczyzny
1 chrześcijaństwa.

Po przeprowadzeniu rozprawy zgodnie z 
v t  loskiem prokuratora, skazał sąd au tora a r­
tyku łu  dzieciniEarza S łh w en n h ag jn a  na  rok, a 
redaktora S idiaoska na  4 miesiąc i  więzienia. 
N a wnio&sk prokuratora uwięziono Sohwennha- 
gena natyohm iaat, gdyż zdarzyło się ,uż raz,

dnych dzieei, jak niemniej r t  wali sobie uznanie 
wszystkich przyjaciół uoogiej młodzieży szkolnej i 
daj Boże, by był dla wsrystkich bodścsm do naśia- 
dozania w uśmierzania nędzy maluczkich.

Ulepszenia na kolejach państwowych, które
teioz coraz bardziej graonją, potizetują niejakich 
komentarzy, aby szerszt. publicznośó mogła ich do- 
musie korzyści ocenić.

Swego oaasu zaprowadzono w Auuiryi nygnaty 
alarmowe, nmisssoeone wewnątis przelziałi w wa­
gonie. Były to bądź to kartki, które trzeba było 
przedrzeć, aby rączkę sygn»iową uohwyoió, bąlż to 
najpraktyczniejsze „Carpe^ter br«mce- w formie 
dfffigni, której przsWRŻeaii powodowało natychmia­
stowo zatrzymanie pociągu Bównocscśaie Prup-.cy 
mii li prsy swoich pooiągaon linię biegnącą po pra­
wej stresie ponad ukn.mi wag-nów zewnątrz aż 
kn lokomotywie. Otóż po ni»jakim czasie zmieaiły 
się role. Prusacy przyjęli ud nas dźwigniowy sy­
gnał alarmowy, a my linę iiowuęttisiiią od nich. 
Yychodzą ze słusznego zdaje mi się założenia, za
sygnały alarmowe mają sprowadzić jak najrychlej­
szą pomoc i ratnnek w razi* grożącego niebezpie­
czeństwa, zastanawiałam się oeęstokr ń  sad tem,

W f a * w ,  .obcinają plącę. '  Pszenica podsko- U " ' ^ ^  P° z a i ą W m  go i zaohodsiło nie-
ożyła troohę w  mnie, skutkiem  nieur >dz*ju, bezpieczeństwo, że OD&oaie to i .m o  uocyui

G azety, k tó re gardłow ały  ^  w Trebizoodiie, Kajetan Zagórski, otrzymał order
żelLsnej konny trzeciej klasy . — Inspektor j sn*rai-

Iednak z podwyżki korzysta n ie już  rolnik, ale 
lurtow ny handlarz

Zaraz po w yborach utw orzyły się trzy  
w ielkie k a r te le : fabrykantów  papieru, szkła i 
w Ł śń o ie li kopalni węgla. Skutkiem  ioh zmo­
wy, ocny odnośnych wytworów pcduic iły  i .ę 
o 30 do 40 proom t. 
za Mao-Kunleyem, a teraz mr* są płaoió drożej 
za papier, przyznają, że zmowy kapitalistów , 
zabronione przepisam i prawa, będą jawiuo to­
lerow ane przez nowego p re s jd rn ta  i jego po­
pleczników.

W  całych S tenach Zjeduootonyoh jest ta ­
ran trzy  m iliony robo nik, w bez za 'ę iia . M ia­
sto O huago będzie musiało k rrm ió  tej zim y 
sto tysięcy ludz , m rąoyoh z głodu z powodu 
braku zarobku. S tosunki prawdziwie londyńskie.

Mimo to emigraoyŁ do Stanów  Zjadno- 
czonyoh zw iększyła s ę w ioku  bu żącym. Za­
m iast ćw ierci m iliona, ’wk w roku zcsnłym, 

izybyło  w r. b. przeszło 350.000 wyohodioów. 
' tej liozby dw a tysiąoe paręs?t zwróoono na- 

powrót do Europy, na  koszt tow ar-ystw  prz®- 
wnzowyoh, ponieważ Lie odpowiadali przepi­
som, w zbram ająaym  wstępu do Stanów  Zjedno- 
ozonyob kalekom , starocm  i osobem bez zaso­
bu i opieki, k tóreby  od razu stały  s ę cięża­
rem  społeozeńbtwu. Dom em igraoyjny polaki, 
m ieszoiąoy się pod New Yorkiem, w Jersey 
City, P ią ta  ulica nr. 357, m ało zdziałać może, 
dla braku funduszów.

Leżą w praw dzie na Z aohodde nieupra- 
w icne obszary bujnej dzioWiCzej ziemi, ale ban- 
nruotwo rolnictw a m e wabi tam  nikogo, za tc 
w m iastaoh skupia się bezorynna ludność. 
Mnożą się w ypadki pozbaw ienia rolników 
własności przez banki hypoteczne, z pozosta­
wieniem  ich na  ferm ach w ro li dz ierirw - 
ców. Pożyczki hipoteczne odnaw iana byw ają 
z w arunkiem  obostrzającym  iż nbleżneść p ła ­
tn a  jes t w ty lu  to uaoyaob slota. B anki d y ­
skontują w ikśie  rylko z wyraźnem  w nich * v

K R O N IK A .
Lwów 8 stycznia.

Odznaczenia. Jsnerslny konsul amstro węgiar-

nbj inspekcyi anstryaokich kolei żeiaznyon, Jarosław

strzeżsniem  że płatne są w złoo e, a przy wy- jj raędnych 
staw ianiu  kw itów  depozytow ych banki nie bio- ‘ 
rą  na ewe barki takiego rygoru.

N atom iast zwyo-ęaka partya republ:kań 
ska. nia zdolna obwieścić popraw y stosansów  
w ew nętrznych p  ii systi m e a angielskiego mo- 
nom etalizm u, dmie w surm a bojową, zw iastu ­
jąc zaczepną poi1 tykę lagran iczną. Zapow ie­
dziane jest powiększenie kadrów  arm ii fede- 
relnej.

K n b i dr.azekł. aię ze strony M ao-K irleya 
i n t e t w i n y -, której odm aw iał jej 01*ve!and 
Mowa jest -'Leonie o uam, ażeby K uba kupiła 
swoją u iizaleśn / łó  od H iszpanii, przy finanso­
wej pomooy S anów Zjadnoozonyeh. Z-.łatwiło- 
by  to sprawę w stylu nowoczesnym fin de rióćk 
Jednakow oż Cleveland rrxed  u tąpieniem  z araę- 
du wystosuje notę do H iszpanii, żąd iją-, aby 
nieludzki prselew  k rw i ustał n a  K uble.

N iew ątpliw ą jest ta k ie  aneksy! wysp H a- 
“ajakich do Stanów  Zjednooaonrcb, której opis 

r&ł się C laTiland, a sp izy jał H srn so n  i której 
wciąż się domega rząd tymczasowy, złożony 
z yankssó w, zasiadających w Honolulu.

W  Chicago, 22 i  m. otw arty  został uro- 
ozj ślco cłom zw iązku co®arayśrtw polskich w za­
jem nej pomooy w  A m iryoe, pobudow any ko- 
-ztem  tej m stytuoyi, z nagrom adzonych oszczę­
dności asekuraoyjnyoh.

B iaoia R eszki w ystępują ze zw ykłem  po- 
Wudzsniem w New-Yorku i spodziewani są tu ­
taj w  marcu. P an i Halenz M odrzejewska baw i 
na * woim ranczi w  K alifornii, gd™ż zdrowie 
j*i nie poprawiło ńs, dosyć po ataku  a r try ty - 
chnym, jakiem u uległa s e u łe j  zimy, aby  mo­
gła iowróoió na  jo«snę.

Miohałowski, odzuaczouy rusyjakim ordwam św. Auuy 
trzeciej klasy.

Stan zdraw IM jjca ŚW. Niepokojącą, wiado­
mość o zdrowiu Papieża, którą wczoraj podaliśmy, 
a dc któraj lodają i ten szozagół, że Oj hec ś a . 
może przyjmować jn i tylko płynne pokarmy, obala 
telegraficzna Ayencya Stefaniego w Rzymie i za­
znacza w depetzacn z dnia 5 bu , ie  zdrowie Ojca 
św,, o ile na to wiek Jsgo tylko pozwala, jest 
trwale zupełnie dobre i ie  Ojoteo św. zajmuje się 
jak awykle sweai czynnościami. We środę miał 
Ojoioc św. odprawić mszę św., a następnie przewo- 
dniozyó posiedzeniu Kongregacyi obrząd1 ów. Lekarz 
przyboczny Jego Świątobliwości dr. Lapponi, po­
twierdził w pewnym interwiewie prawdziwość tyoh 
doniesień Ag ncyi /Stefaniego.

KonkurSB rozpisują : Tarnobrzeska Bada po­
wiatowa na posadę seKretarza z płacą 1.000 złr., 
wolncm pomieszkaniem i dwoma ogródkami. Termin 
do 1 marca. — Bada sikolna okręgowa w Brzesku 
ni, 24 posad nauczy ci elskicb z terminem do 25-go 
lutego.

Ślub panny Maiyi Miączyńsk ej, córki znane­
go i wysoce powaisnego przemysłowca naszego 
i obywatela udauta Lwowa p. Piotra Miączyńrkiego, 
z p. Władysławem Jedynakiewiciem c. k. maj nem 
16 p. p. odbędzie się jutro dnia 9 bm. w kościele 
Maryi Magdaleny o «odr, 10 rano.

kur* psychologii aośwladczalnej F«n. dr.
Anna Wyczćikowska, uproszona priez zarząd C*y- 
temi dla kobiet, rozpoczyna z duiam 1 litego 

t kurs, trzymiesięczny psychologii doświadczalnej P re­
legentka, która ringi* lata praeuwała w pierwszo-

Z izby sądowej.
aorlin 6 stycznia. 

(Antyoimita przed tądem).
Przed  tutejszym  1 ądem  karnym, staw ał 

dzisiaj snany  iz i nn-karz antynemit* Sohwenn-

jurrpejdkich laboratoryach psyche logi­
cznych. zapozna słachaczai i t l v  haczy z tym no­
wym, ud niedawna uprawianym kierunkiem w psy­
chologii W y k ład y  odbywać się będą w Czytelni 
dla komet (Ryrok 1. 10 I  piętro), gdzu> też rozpo- 
czyn»ją się wpisy w dniu £ styoznia i trwaó będą 
we wtorki, czwar ki i soboty od 4—6 po pełodmu 
aż do chwili rozpoozęcia wykładów. W ykłady od­
bywać się będą we czwartki po południu od godz. 
6—7 Karta wstępu kosztują na kurs trzymiesięczny 
dla członków Czytelni 2 i ł  i 10 ct dodatku im 
szkołę ludową ; dla nieczłonków 3 zł. i 15 ot, do­
datku na szkołę ludową.

Dyrektor kolei państwowych, radzca dworu
p. Alfred Deyma, wyjechał w sprawach urz^duwych 
na kilka dni no Wiedniu

W sprawie święcenia niedzieli wręczyła one 
gdaj dsputacya Z -ią ik n  katolickich towarzystw i 
wkładów dobroczynnych p. Namiestnikowi petycję, 
o której niedawne pisaliśmy, zaopatrzoną licznym1 
podpisami Towarzystw katolickich, jaLotei katolików 
obojga płoi. P. Namieitnik odpowiedział życzliwie, 
obiecując żądania podniesione w petycyi rozpatrzeć.

Petycje zaopatrzone podpieami odayŁó należy 
do Oayteinl katolickiej (Rynek 2U), skąd party* ml 
będą wnoszone do namiestnictwu, Pod[isyvaó można 
petyoyę w handlach Drezlsra, Zborowicza, księgar­
ni Jakubowskiego 1 Zadurowioza i udmlni»tiaoyt»ch 
gazet.

Dowiadujemy się, że takie same petycjo mają 
wpływać także z prowincyi.

Drzewko w męskie] szkole Im. św. Marcina 
urządziły panie: Leupoldowa Baczewska, drowa La- 
geżyńska, Stanisławowa Mokrzycka, dyr. szkoły Al- 
bia Przepiłiński i nauczycielka Marya Rzepecka 
wo środę dnia 6 b. m. Była to p.ękna niespo­
dzianka dla najbiedniejszej dziatwy szkolnej, zgro- 
madaunej w liczbie około 150. Po przemówienia 
księdii katechety Głąba i ,dś 'ewarun przez dziu-

jak się dostanę do tej zawrętizuej liny pr<,ez przy 
marznięte okao, jeżeli mi juniś towareys* podróży 
zechce zaproponować: „pieniądze lnb życia 1“ —
Ohrba będz.e tak grzeczny zaozekać, póki okna nie 
otworzę lub szyby nie wybiję.

W razifa ognir w w igonle otworzenie oknu 
tyiso do podsycenia pożaru pizyozy-.ió się i oże — 
w razio zachorowania auown przeciągu nie można 
nazwać najsbawienu eiszym irodkieir ratnukn.

Oto korzyści jednego ulepszenia, jnż, jak 
wspomniałem, dawniejszego — ale nowy rok przy- 
nióił nam drugi postęp eywibzacyi nie używanie 
dzwooka stacyjnego przy oasjściu i przyjścia po­
ciągów. Dlnozego ? Co to szkudsió może, żs portier 
ezy etróż zadzwoni, że podróżni dokładnie w edziv 
będą, ile im ozasn do odejścia pociąga pozostaje? 
Dlaczego ? Czy to tak tego portiera lub stróża mę­
czy ? ezy w nocnej porze uie daje spaó żonom pa­
nów urzęduików ? — Nie, dlatego, bo wc Franoyf, 
Włosie oh i Niemo*ech nie dba personal kolejowy 
o podróżnych i nie dawoni, więc ezempręcUej do­
gońmy ’ch cywilizacją ezern prędzej Starajmy się 
zapomnieć, że lndsi przewozimy, a nis bydło... 
Skntki tego zaprowadzenia już 3 bm. dały sie na- 
raaoalnie odczuć w Staniab wowie, gdzie o pół do 
2-ęiej w nocy lokomotywa pociągu r-wała głowę 
posługaczowi kolajowemu.

Czy nie byłoby zbawisnnam naśladować za­
chód w tem tylko, co jest praktyczne i dob^e, a nis 
małpować rzeczy wręcz rozsądnie uzasadnić aię nie 
dająeyob. Mohaby się władze o, k. kolei paistwo- 
wycn nad tą z*gadką zastanowiły, czego im z ca 
lego serca w interesie ich własnym i publiczności 
żyoze. Audrzei Fredro.

Koncert i próba tańców karnawałowych od­
będzie aię w niidemlę 10 om w sali „Sokoła- o pół 
do czwartej po południu — Już parę miesięay nie 
mieliśmy koncertów m nzrti pana K. Rolla; z p ra­
wdziwą więo przyjemnością dowiadujemy się, że w 
med*ielę odbędzie się znowu konoert tej kapel', a 
z bogatepo programu jak zwykle bardzo ataiannie 
p»,cz p. Roiła ułożonego zanotujemy, że wykonany 
zostanie słynny „Peer Gyni- au.ta 2 Edwarda Grie­
ga, Jest to ntwór przidaiwnej rięknuśoi i uznanie 
należy się p. Rollowi, że nam go zaprezentuje.

Sprawa pojedynków w pa: lamencie niemie­
ckim. — Kampania przeciw pojedy. kom w Niem­
czech nie pozostała bez skntków. Podczas obr«d 
nad iute pelaoyą Muncila w parlamencie niemieckim 
oświadczył kanciarz rzeszy ks. Fjhsalake, żo pruski 
wojskowy urząd adriiaistracyjay przygotowuje prze- 
piny, które nie zapebiegną wprawdzi* w znptłuości 
pojedynkom w armii, ale je ograniczą. Przepisy te 
wypracowane w stosunkowo krótkim czesi# i już je 
ogłoszono. W reskrypcie cesarskim, dołączonym do 
nowych przepisóv. powiedzuno, „Żądam, aby poje 
dynkom między moimi oficer-imi zapobiegano więcej, 
niż to dotąd się działo.- Dalej zaś csytimy: „Jeżah 
oficer w pierwszym gnm rie lnb oburzeniu, nie za­
stanawiając się nad ewym krokiem, obraził innego, 
to postępowanie jego będzie również ryoerskism, 
jeżeli on uzna swój błąd i poda rękę do zgody.- 
Wkońcu reskrypt postanawia, że ogłoszone przepisy 
jego obowiązują także w tych razaoh, gdy eh lii o 
spór między oficerem a osob, cywiicą.

Zajście na kolei W fi pi zwie owego nieporo­
zumienia na dworcu ko'ejowyrr w Przesiyślu po­
między konduktorem Pytlowinym, a urzędnikiem 
dyżurnym, p. Trs-zewskim o ciem wczoraj w kro­
nice pif&liśmjr, otrzymnie Gazeta lyarodowa obszer­
ne uwagi. W pierwszej ich oząśoi konstatuje autor 
icb, że personal kolejowy w stosrnku dr publiczno 
ści caznaozał się dawniej większą wyrozumiałością 
i uprzejmością, aoiż-li dzisiiu Objaw ten składa 
korespondent ni karb tej ok licrnośoi, iż — jak przy­
puszcza — dnwniej tayniono większy wybór w kwa­
lifikacji kandydatów do służby kolejowej, aniżeli 
dzisia,,, A duej tak pisze kor epondent wspomnia­
nego dziennika:

„Waźniejrzym wszafcże jest moiwent inny, na 
który też uwagę zwrócić pragniemy. Pytaliśmy się 
na mieiscu katastrofy o powód tak rzadkiego zda­
rzenia. i oto, jaką otrzymaliśmy odoowiedi Myśmy— 
mówi jeden — postarzeli się przy służbie kolejowej 
i o czemś pociobaem nie słyszeliśmy nigdy ale mo- 
z e ty  gors.yoh jeszcze rzeczy dożyó. To cyiko mała 
próbka tego, do czega prowadzi Bocyahzm. Miał zu­
pełną słu&znośó poczciwy posługacz Dziś persona? 
kolejowych robotników i służby, pozbawiony od du- 
wna wszelkiej opieki Kościoła i pociech religii od- 
drny jest na p.stwę srcyalnej agifacyi. Długie l .ta  
nikt aię nie troszczył o tyoh ładzi, ozy oni meją 
czas na zadośćaczy1 lienie obowiązkom względem Bo­
ga i Kościoła, roligijua obojętność op&noTała te 
liczne zastępy „kolejarzy- — zmuszony nieraz pod 
grozą utraty chleba nie szanować bodaj raz v. mie 
siącr dni pańskich — cóż dziwnego, że obecnie po 
większych miast oh lub gdzie liczniejsza jest cyfra 
kolejowych robotników, konduktorów, z ich szere­
gów rezrutają się zwolennicy jocyańzmu. Odda w u 
prac rwano — może bezwiedr ie — nad tem, by im 
wiarę wydrzeć, dzif trudno od takioh ludz* doroa- 
gpć cię karności i subordynacy..

„W  tym więo braku religii szukajmy przy­
czyny takioł potwornych wybryzów, i zamian wy­
stępować z doraźni, kara, która pewno potrzeoną 
jest, choiejmy zejśo nirej i rozwinąć opiekę większą, 
nad pielęgnowaniem religijnego ducha w służbie ko­
lejowej. Rzecz dziwna, że w Radzie Państwa, gdzie 
skutkiem częstych samobójstw i zdziczenia obyczziów 
w armii podnoszono nijjeduokrotnio gło* w sprawie

„Przyjaźni- , rekoleitoyt orzeoiwaziałają wywrotowej 
pracy so lyabemu, Inaczej, oby nie z wlainą szkodą 
przekonają się, że intrata czy uadaLja chleba nie 
zdoła utrzymać nieokiełzanych namiętności, jeśli ioh 
nie poskromi wiara i religijne zwiady- .

Trudno tu nie zgodzić się n» tok cło ćmę u- 
wagi, a dodaó onyba wypada życzenie, Ly myśb ta 
rzucone znuizły należyty oddźwięk w sferach kom 
petentnych

Spo szczenię glm razyun brodzklego W  spra­
wie tej denoszą z Brodów : O konieozncśc. spol­
szczenia gimnazyum mówiono już dawno, a szczegól­
nie od przybycia nowego dyrektora p Librewakn- 
go, który wszelkioh starać dozładsł od pierwszej 
cnwili, by sprawę tę jak najprędiej załatwić, i jemu 
też przyznają pewną częśo zasługi w tej sprawie 
Cało posiedzenie Rady miejskiej, na którem spraw ę 
tę podniesiono, tyło bard*o interesujące. Poprzedziło 
j r  posir dieiiie tajne, na którem nastąpiła wymianu 
zdań w tej sprawie, ohciano bowiem «ię prieaonać, 
czy wniosek magistratu usiągn!a wifkszsśó Na tem 
tajnem posirdzanm tylko jeden radny Sigal uył 
p-zeclwny wnioskowi. Referent p. We#t wykazał 
datami statyetycznemi, że liczba żydów w tntejszem 
jimnazyum z każdym rokiem się zmniejsza, natc 
mias powiększa eię liczba cLrześciait, Podnieść ró­
wnież i al iży, że w dyskusji tej radni Żydowi cy, 
oprócz iddnegu przeniawiali za fepoiszczeuiem, a przy 
głosowaniu i ten ieden przeciwnik głosował z wnio- 
oJtiani megiitiratu. Dapnracya osobna jedzle w tej 
sprawie do Lwowa i osobiście postara się o uwzglę 
dnienie prośby

Odznaczenie pelsklego uczonego. Rodak nasz, 
profesor Zygmunt Laskowski otrzymał od instytutu 
francuskiego wielzą ntg-odę Mantycia („pi,x de 
Fanatomie*) za aaiługi, pmoione w dsiediiuie ana­
tomii, a głównie ia swój atlas anafr>m:czny — wspa­
niało wydawnictwo. Nagrodę tą akademia udziela 
zwykle co lat pięć, e nie mówią: już o zunoznej, 
bo kilka tysięcy franków wynoszącej hwooie, nąi- 
wrższy tc we Pranoyi naukowy ziszczyt, tytuł: 
„Lauiśit de 1’Institut de Fraroe- . Jest to ukorono­
wanie karyery naukowej prof. Laekowekiego. Od­
znaczenie to tom dla niego i dla n u  cenniejsze, ii, 
o ile wiadomo, pie-wazy raz otrzymał jo Polak

Miejska straż ogniewa Dyla w ubiegłym ro­
ku czyaną przy giszeuiu 195 ogni, t  mianowicie 16 
dachowych, 25 pokojowych, 16 sufitowych, 5 piwni­
cznych, 128 kominowych i 10 ekeylozy:

Awans na kolejach państwowych W 
VIII do plany l.BOo zł. awansowali: Michał Bisi- 
kiewicŁ, rew. we L r  owi*, Walenty Katyńsfci ofi- 
syał we Lwowie, Wiktor Obrechi, ofieyał w Nowym 
Sączu, Wojciech Bo decki, ofloyał w Tarnowie, 
Seweryn Ryziewioz, oho. w Rawie Ruskiej, Stani 
sław DeutschLuann, rew. we Lwowie; do płacy 
1.400 z ł . . Leon Solecki ofio. w Krrkowie, Teodoi 
Scelei tak inż. w Tarnopolu, Zygmunt Jarouewicr 
int. w Ustrzykach, St. Papóe ini w Brodach, Ta- 
deart Komora m i w Stanisławowie, Józef Łipjek 
inż. w Galiczu, Rudolf Giełdanow.ki inż. w Zagó­
rzu, Teofil Masłowski mi. w Drohobyczu, Stanisław 
Sspioberg inż. w Nowym Sąc.u, Józef Łysakowsk 
inż, w Czortkowie, Józef OLrzan, inż. w i irakowie. 
Maciej Gargas, inż. we Lwowie, F.yd. Eonachor, 
tewidenc w Kranówie, Mieciyaław Boiechowski in f. 
w Krarowie, Kwoi Gołaszewoki inż. w Nowym Sij- 
ozu, Wł^dysiaw Sinkiewicz inż. w F.raSowie, Teofil 
Eum ikow iti inż. w Nowym Sączu, Jan M iihlrii 
inż. w Jaśle, Mi“"zysiaw Deisenberg iew. w Kra­
kowie, Henryk Felaman rew. we Lwowie, Michał 
Danielec ofio. w Przemyślu, Art ar Ossoliński oficjał 
w Bu ozu szu, Józef Lux rewident w K-akowis, K a­
rol Si»ch rew. w Krakowie, Leon Basuczak.i-ici 
rew. we Lwowie, Alfred Miiooki ofieyał przydzie­
lony do minizterstwa Władysłe w Myrarski izfvnier 
w Pougórau-Płoszćr Tideoez Kwiatkowski -ewid.
W Stanisławowie, Wino Pokorny mżyn." w Żywcn 
Adolf Klifien inż. W Ktacnen., Edward Laukc*ka* 
ofic. w Stanielawowiu, Pr, Herman ofio. w Zwardo­
niu, Roman szydłowski ofic. w Zago-zauach. Wacław 
Potoczek rew. w Krakowie, Edw. Grotkiwski rew. 
w Stanisławowie, Antoni Pilecki rewident, Pr. Ry. 
czak rew. we Lwowie, Antoni Bolwińaki, Pr. Sa- 
wieki rew. w Stanisławowie.

Do płacy 1 80C zł.: Pawei Poremny adjnnkt 
Kraków, Sfc. Raslewsk* adjnnkf Przeworsk, Adolf 
Stwiertnii Rriszów, Jó*»f Mtihln Przemyśl, Maks. 
Mahl Lwów, Maurycy Rappapcrt Przeworsk, izydor 
Moldauer Jasio Henryk Platier Halicz, Koan d 
Słomki, i Józef Rutkowski Kraków, Włodsimierz 
Wasilkowski Sanok, Wilhelm Sperro Kraków, An­
tom Loegler, dr. Jen Hułyński koncepistm, Jan Wo- 
iak Tarnopol. Albin Łazala Lwów, Perdynaad Mrts- 
ner Pnem jśl, Marceli Drewniak Lwów, Zygmunt 
Donneraborg Czerniowce, Anguk; Kołom yjeki Kra­
ków, Aoraham Sohneebaun? Stanisławów, Karol 
Wiohtel Lwów, Mil jłaj Rakowski Jarosław. Fr. 
Pałuaińskl Tarnów, Karol Rozwadowski, Hdary 
Smomicki, Bolesław Kowaliki, Szymon Koncewicz 
i St. Sidorowie* Lwów, St. Plinkiewicz i Wawrzy­
niec Nowak Przemyśl, Juliusz Erbsn Jtrosław, Ja- 
kób Herman i Adolf Jaklicz Rzeetów, Teofil Bent­
kowski Sta lisłuwów, Marceli Janota Pototory, Ale­
ksander Sinrmiak Kłaj, Leonard Seanik Przeworsk, 
Alfrec fi*liei Kraków, St»f»u Jacy szyn Przemyśl, 
Ryszard Wiederwaid, Aleksander Tirlikowaki An­
toni Grimm, Pr. Malinowski. Alesay Esohner Lwów, 
Karol Gaager Stanisławów, Emi' Romanowsk Wie­
deń, Bernard Blnmenthal Tarnopsl.

W  klasie IX  do płicy A .  OO zł. awansowali: 
Wiktor Baitaiowioz, Aba Pischler i Feliks Szlacn- 
towski Tarnopol.

Do pUey 1000 zŁ : Jan Kwiatkowski i An­
drzej Nosowicz Tarnopol. (Dok. nasi.)

Wybory ao panam  sntu. Z Krakowa donoszą, 
że partya Indowa tamtejszego okręg i popiera kan­
dydaturę posłr sejmowego Wójciki na posła do 
Rady państwa z kuryi gmin wiejskich ore« p o d  ­
nowiła ewentualnie połączyć się z partyą 1 **r-
wafywną, ażeby przepskodzio wyborowi przywodzcy 
flocyabstów, Daszyńskiego, który Landydnje na po­
sła z krakowskiej piątej kuryi.

Sprostowanie. Otrzymaliśmy nas-ępuj%oe pismo;
Projaę na podstawie § 19 ustawy prasowej o 

dosłowne umieszczanie następującegi sprostowaniu 
W Przeglądzie:

W numerze 291 Przeglądu, % c l u s  18 z. m, 
umieścił ks. Wincenty Kinal, Droboszoi z Lubaczowa, 
piżmo pod napisem: „Także spoczynek . ieus ieiay41, 
w którem zarrnca mnie, jakobym oma 22 listopada 
1836 mo chciał wpuścić ks. Aleksandra Moszyńskie­
go, wikarego z Lubaosowa, do szkoły na katechizację, 
rzekomo zapowiedzianą przaz niego * ambony w Lu 
baozowie; jakoby mnóstwo dzieci oczekiwało go koło 
szkoły w Borowej Górze; jakobya ja nie wpuścił 
an duieci s,m księdza do szkoły; jakobjm wysłał

■ W E W W J P S W

rei gijnei opieki nad wciskiem — nikt dotąd nwtgi słuźąją do księdzu, aby mn oznajmiło, ża w niedzielę
n s a  a s r r / i o i )  Mo f a i r  W rn ii> tl.> « * n  « .  1  ________ _ _  ! __n  Z 1 rtl nw n km.4me zwrócił na ta k wyjątkowe i niesprawi sdliwa 
stosunki — jakie dotychczas na kolejach istnieją.

„Nie przemogą tum żadr.e środki surowe, gdzie 
niema bojażai Boże;, i sumienia, a tuu bojażni Bo­
żej nie ma, gdzie człowiek sprzęgnięty do jarama, 
nie zna mrdzieli i świętu a za ouły wypoozynek mi,

twą Lilka kolęd, ugoszczono wszystkich biednych | ebraui agitatorów socyalistyoinyoh w miejskiej 
sntą wieozerzą, a Lastępnie obdarzono upominkami Brynkowni. W adzu kolejowe rękę poaać winny tu 
Rozdano 140 strnoli, 85 par bucików i kilkanaście; kapłanom i tya  szczerym przyjaciołom kłus praou- 
płaszczy, nadto każde z dzieof otrzymało pakiet Za- jąoych, którzy dziś przez katolickie stowarzyszenia

jest spoczynek niedzielny i szkolr nie może byó 
otwartą itd., a w końca donos: wt em piżmu, że ten 
fakt podał do Wiadomości cŁ Radzie szkolnej okrę­
gowej w Cieszanowie.

Otóż będąc w powyższy sposób ze wszystkich 
stron i aatakowany przez ks. V  Kinala za „oo ną.- 
mniej niegrzeozny krok- , prostuję ten fakt, jak na­
stępuje :

Nieprawdą j**t, jakoby mi Łyło wiadomem za- 
powiedzenie katechizaoy- w wedzieię w »*kola w

Mowa posła Stan. Szczepanowskiego ■ w y s z ł a  n a k ł ? . d e m . i S p ó ł k l  w y d Ł w u . l c z e i  w e L w ow ie — i  |e i t  do nanyefa
w Adninidtraeyi „ S ło w a  p o ls k ie g o "

L w ó w  — ps*sa± IL^usn iam .
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L or we Górne, a prawdą jest, ie  na nauką religii 
Bi godziny planem naukowym pnsepisanc w podziale 
godzin przez ok. R»dę szkolną okręgową w Uiesza 
nowie zatwierdzonym, uwidoczi lone, których ani pro* 
boszsz n m  ani jego wikary wcale się nie trzymają.

N.eprawdą jest, jakobym nie chciał dzieci ani 
k*. wikarego do szkJy  wpuścić, ponieważ ani nie 
wiedział im, ie  ks. wikary przyjadzie, ani nie byłem 
w tym os&rie w domu.

Również nieprawdą jest, jakobym ełużącą do 
ks. wiktrego wysłał, gdyż nie wiedząc o przybyciu 
jego i nie będąc w domu, absolutnie nie mogłem 
tego 'czynić. Jaką zaś rozmowę służąca z księdzi m 
wi^a*7m prowadziła, o tein mi nie wiadomo i nio 
mnie to obohodzió me może.

Nieprawdą jest, jakoby mnoatwn dzidc" mŁmo 
zimn i niepogody oczekiwało koło szzoiy, gdyż 
dzieci nie ohodzą wskutek milowego oddalenia do 
kościoła, więo nie mogły wiedzieć o zapowiedziani j 
katechizacyi na niedzielę, a ja  uczęszczając do pa­
rafialnej cerkwi, me mogłem takża wiedzieć o za- 
powiedzenin katectuzacyi w bzkole z ambony w Lu­
baczowie. Prawdą zaś jest, że ks. Al. Moszyński 
zebrał pc drodze troje dzieci i przywiói I je dc szko­
ły, a jeszcze troje póżniaj nadeszło. Takie to mnóstwo 
dzieci na prędce się koło Szkoły zgromadziło!

"Wkońou nadmieniam, że gdyby ks W . Km il 
lub jego wikary by? mnie uwiauomu w iakikolwiek- 
bąda sposób przynajmniej dzień przedtem o p rzy ' 
byom ks. wikarego, tobym z całą gotowością był 
zapowiedział o mającej Się odbyó katechizacyi w lh 
dzielę po południa i byłbym wszyntko zarządził co 
potrzeba, aby nauka kutecnizmu przynajmniej w tym 
dniu się odbyła, ponieważ mnie — jak rogóle nam 
nruczycielom — w ychowai ie dziatwy dzkoinej w du­
chu religijnym mocno leży na rerou; a wtedy ks, 
Kmai nie potrzebowałby był zż tą drogą ten fakt 
opublikować i mmb do nimejszego sprosi c-j  a 
zniewalać.

Zresztą ks. proboszcz przez podanie do wia 
domośc\ tego faktu ck. Radzie szkolnej okręgowej 
w Cieszanowie mógł byó pewnym korzystnego za 
łatwienia tegoż, Czy wątpił nzysinć satysfakoyę od 
kompetentnej władzy?

Borowa Góra dnia 3 stycznia 1897.
Alojzy Liskowacki, nauozycisL

Z Sokala nam piczą: Dnie 5 bm, zaprowu
dsono La cmentarz sokalsH zwłoki śf z Wydśgów 
UbBldj Korosrsnekiej, żony sta. osty W  pogrzebie 
wzięło udział liczne duchowieństwo obu obrządków, 
zakon 0 0 . Bernardynów sokalskioh i kryaitynopol- 
skioh, oraz uneszLańny Sokala i obywatelstwo okj- 
liozue. Prześliczną a rzewną mowę pogrzebową wy 
głosił powszechnie poważany w mieście i okolicy 
ks. Ferdynand Moralski, gw*riyan 00 . Bernardy­
nów sokalskioh — Śp. Ubnld . oiessyła się wielką 
sympatyą n wszystkich; była to bowiem — jak nią 
słusznie wyraził czcigodny mówo — niewirsta wiel­
kiej pobożności, odznaczając1 eię szoze^ómiojszą sio 
ayoa. onarakceru i miło3ierdziem.

Pożary W Przeworsku. Jakaś zbrodnicza ręka 
usiłuje mieszkańców Przeworska utrzymywać w nie­
ustannej trwodze o mienie i życie. I  tsk w drag 
dzień świą'. Boż-go Narodzenia w nocy w czterech 
ponktaah miasta buchnęły niemal równocześnie pło­
mienie, które atoli — dzięki szybkiej i energiczni j 
pomocy ctrały pożarnej niebi .wen. stłnmiouo, a 
ofiarą padł tylko iedeu dom, stod la  i część dacl n 
Bąsiedniego domu. W  wigilię święta Trzech Króli 
znowu wyDuchł wieczorem pożar w jednrj z naj­
więcej zaludnionych dzielnio żydowskich, ale i tym 
razem udaremniono zbrodnicze usiłowania, bo całe 
miasteczko czuwa daiem i nocą, mieszkańcy zorg i- 
nizowali nocne patrole, a żandarmerya czyn1 śoisłe 
docnodzima za tajemniczym dorąd podpalaczem

Reskrypt osra Mikołaja II do nr. Szuwałowa 
zawiera między innymi ustęp mający pewne poli­
tyczne znaczenie. Oto powiada: „W zarządzie cy­
wilnym pom.mc krótkotrwałego pozostawanm na 
urzędzie atsłeś się Pan wzorowym wykonawcą 
moi-h zamiarów dążących do pomyślności i rozwoju, 
złączonej z wielką rosyjską ojczyzną lernopoddań- 
czej ludności /irzywiślauskiego kraju, którego isto­
tny interes i rozkwit będą zarazo bliskie mojemu 
Beroo“

Zamach na dziennikarza. Brin czeladnik 
rzetnioki w Paryżu, pchnął wczora_ na ulicy ko* 
respjndsnte dziennika włoskiego Oatetła di 1 mteia  
hrabię* o Malbiguotti i ciężko go zranił. Brina, 
Który prawdopodobnie jest scalony, aresztowano

Konduktor Pytlowany, który wywołał .  wau 
turę na przemyskim dworcu kolejowym, poddany 
został cb«erw„oyi psychiatryczne’ , gdyż aauhodzi j 
podejrzenie, że jest on umyałowo choiy.

Bracia Teroyrrzo III zakonu św. Franciszka 
posługujący ubogim będą kwestowali jutro i dni 
następnych w śródmieściu Oprócz pieniężnej ja ł­
mużny p.-żądani. jest zużyta odzież, obuwie itp. j

Geomanla. W  towarzystwie lekarskiem w Pe-1 
tera mrgti przedstawiono tym dn an i nadzwyczaj 
rzadki oaaz geomanii. Dotknięta n>ą jest młoda | 
24-letnia Kobieta, która przed miesiącem poroniła, i 
a n której od paru tygodni pojawiła się namiętna 
żądza jedzenia cegły, piasku, kredy, prpiołu i Ziemi. ! 
Żądza t, jest tak silną, że kobieta ta. jakkolwiek Ir 
jest inteligentna i rozumie bardzo dobrze, jaką 
szkodę wyrządza swemu organizmowi ni jest prze- J 
me* w stanie powstrzymać się oa jedzenie tych 
przedmiotów. Na zapytanie lekarza opowiada on.
0 sobie te siowa :

„JaJk to się stało, że wpadłam na pomysł jeśó 
ziemię i piasek, nie wiem, ale to pi miętim, da kie­
dy pierwszy raz wzięłam piasek do usl to wydał 
mi się on tak smacznym, jak żaden pokarm dotąd 
Od tej pory ilekroć budzi się u mnie ochota ’eśó j 
ziemię, cegły lub piasek, wnet zdaje m się, że cały 
pokoj wypełniony jest wonią whrnty i taka namię 
tnośó powstaje we mnie do jedzenia choćby trochę 
ziem. lub piasku, że jeżeli mi tego zabronią, zaczy 
nas. płakać i pragnę umrzeć Scukum T-tedy naj- j 
rozmaitszych sposobów, żeby się wymknąć z pokoj i, 
wybiedz na dziedziniec i oderwać ki_wJek cegły 
z rnurr lub trochę wapna z wyprawy lub trochę 
piasku ozy ziemi, lub wreszcie popiołu z pieca 
Biorę to do ust, zaczynam gryśó i czuję g ę szczę­
śliwą nad wyraz. Zda-za się to swy kle 2 lub 3 
razy na azień a me-az bywało, że i w nooy pr?e 
budzam tię i staram eię zjeść odrol inę cetrły lub 
piasku. Od czasu jak mnib wzięto do -izpitala le- 
stes. pod ciągłą kontrolą i me mogę aż sama do­
stać ani gliny ani piasku, ani popiołu. Ale panowie 
Ukarzi są tak dobrzy, że dają mi trochę przesianej 
czystej kredy. Jem ją z vielkiem zadowoleniem, 
zapach jej przypomina mi woń wiosny, kiedy to 
cała natura bndzi eię do życia, a na łąkach tysiące 
przecudnych kwitnie kwiatów"

Na zzor.egOłowe badania lekarzy odpowiadała 
cnora, że ohrzęsl gryzionego w ustach piasku jest 
dla niej najeympatyczLieiflzą muzyką Mówiąc o sym- 
j-tomataoh jakie odczuu. wtedy, gdy jej nie dadzą 
jeść tych przedmiotćw, chora aż płakać zaczęła
1 powiada, że taką wtedy odczuwa próżnię, taki 
tęsknota ją porywa, taż smutno jej się robi, że po 
prostu gotowi jest popełnić samobójstwo. Chora nie 
należy do ludzi bogatych, w ęc jeden lekarz rapy- 
tał ją, czyby się zgodziła naprzykład nie jeśó piasku 
przez cały dzień, a za tc on da jsj 10 rubli Chora 
odpowiedziała, że ani za 100 rubli me zgoduuaoy

się pozbawić siebie tak wielkiej i nieporównane;, 
przyjemności Lekarz, który ją leczy, miał potam 
odenyt o jej chorobie i cświadozył, że jest to jaden 
L nadzwyczaj rzadkich wypadlów geomanii, rzadko 
bow.cm zdarza ~l„ aby choroba ta występowała 
w tok s 'nym stopniu, a lubo zdaniem jego geoma 
ni» nie muie być naliczoną do wybitnych chorób 
nmyalcwych, stoi jednak już na gromcy psychozy 
Lekarz ten zbadał takie rodziaę, z której chora 
pochodzi i okazało się, ż* matka jej cierpiała w wy­
sokim stopniu na histeryą, a ojciec był alkoholi­
kiem. Zdadem więc lekarza tego na tle dziedii- 
czi ego zboozenia umysłowego wywiązała się tu 
g-omuma pod wpływem h lin jynacyi zmybłu po­
wonienia

Towarzystwo miłośniKow hlstoryl i zaby­
tków Krakowa tawiązało się we środę w Krako­
wie. Calem Towarzystwa jeat poznawanie dziejuwt-j 
przeezłośei Krakowa i okolicy oraz budzenie posza­
nowani. dla pamiątek i zabytków Krakowa wśród 
mierzhańoów jego. Dotychczas przystąpiła do Towa­
rzystwa etouuukrwo nie wielkr, liczba członków, na­
leżących wyłącznie do inteligencyi, spodziewać się 
jednak możn , że gdy szerokie koła Krakowian i 
sąsiadów przekonają się o rzeczywistej potrzebie 
i pożyteczności nowego Towarzystwa, liata członków 
stanie się niebawem pchtżaą i wspólna praca w 
owoce obfitą.

Ciekawy odczyt Angielski lekarz dr. Ban 
renzon wygłosił tymi dniami w loudyńbkiem Towa­
rzystwie hjgienicznem odczyt, który wywi łat olbrzy­
mią sanzauyę. Tematem odczytu była kwestya, czy 
lekarze, Którzy dogjądsjąo osób, dotkniętych zarażli- 
wemi chorobami, nie przenoszą sami zarazka i czy 
go nie udzielają innym. Prelegent wykazał że 
ń  to tnie cami lekarze ;z*rz% choroby r&rażliwo. „L*> 
karz — mówił dr. Santzenson — zabiera z sobą od 
cho.ego bakcylusy na rękach, ubraniu, we włosach, 
pod podeszwami — wszędzie. Tymczasem myje cn 
co najwyżej ręce i twarz, leiz nie dszynfekeyonuje

L ite ra tu ra  i sztuka. \ dawstwo szkolne. Ostatecznie przyjęto cały b u ­
dżet szkół ludow ych u w im iennem  głosowa- 

* Ze ŁCeny krakowskiej. ^Niewoln-a z P pi-! liu 132 głosami przeciw  111 nohw aloro rewo- 
dówkitf, cztsroaktową komedyę Michała Bałuckiego i ’aoyę, dom agającą tię  naaani„ praw a publi- 
wystawił w ubiegłym tyg. dniu teatr krakowski. j ozaośc. ozeski&j szkole im. Kcmeńskiego.
Nowa tu sztuka naszego sympatycznego komedyo-1 N astępnie przystąp obu do cieDatj nad 
pisarza doznała b«rdzc żyezliwego, a zaslnżonog. ctatsm  ministsrifcwa fiaataów . P. Eugeniusz 
przyjęiia Zbudowana jest wybornie, zręcznie wy- J A b r a k i m o w i o e  pro*ił xniaictxa, a~y nie 
zyskująca sceniczne efekta, tchnie duchem swój- j n r^ n ra ł w pop.sn .m u m ortlco io i p&dat*ow< j i 
skim, prostotą, nie wymuszonym dowcipem, p>»ta- i skonstatował, że w w ielu w ypadLioi. już ^'ido- 

- - - . . . |  czoe poprrw ien :e się rtoeuaków. Ale bądźoie komedyi wolne od niesmacznych cech charakte­
rystycznych, których młodzi komedyopisarsf figa 
tom małom asteczkowym nie lubią darowywać. 
Treść sztuki jesi następująca: W  Pipidówee jest
opróżniona posada dyrebtirn kasy oszczęduości. Je­
dynym kompetentnym do niej kandydatem jest p. 
Miiioz i podług wszelkiego praw iopodobieńatw a po- 
e: dę otrzyma, bo przyjaciele przyrzekli dopomódz 
mu w ten. zs wszystkich sił. Sprawa byłaby oszła 
gładko, gdyby w drodzi nie była stanęła kocięta f 
Kobieta podstarzała, ale wierząca jeszcze w siłę 
swych wdzięsów, żont członka rady nadzorczej

oo l ą a i  dużo złego trz e c i  jescoze wykorzenić 
W ym iar i przypis podatków Mweze jo tt^ze  od- 
b j wa "rię w sposób samowolny, a  urzędu '«y po- 
dnlkaw i nawsee jen o za  ożyw ieni są tą  mvśią 
aby e publioznośai j tk  liaj ifięcej wyciągnąć. 
RaKUrar nie w itle  pom agają, z^eaefcą w isś iiacy  
galicyjscy przew ażnie nie n m u ją  czytać i nie 
mi ja  pieniędzy na opłacenie ad rokat*  Egas- 

. kutorow io podatkowi w ybieram  rą  częstokroć 
f e pomiędzy ludzi niajgoruzsj k a tąg iry i. Mówca 

ram wia w ypadek, fs= pewien ż m aarm  ukarany
rydaluno ze s łn ib y , ana-kasie oszczędności, paui Filatyńska usiłuje sko- \ zbrodnię , k tórego 

kiatować Milicra, który jest kawalerem. Aid Milicz, ] s tę p c e   ̂ za “o zu a ite  m alws-nacye trk źe  zs są- 
otrzymawszy odkosza od młodej wdówki, p a n iW a n - jd i ,  g Izie 1 y yerniatą , o trzym a, pojadę e^ze- 
dy Oleckiej, nie patrsy nawet na natrętny m^iatkę. | tn to ra  podatkowego, W  Łonou w yraził mówca 
Filatj A.kr upokorzono, zapałała żądzt. remsty, Do- • żyozania, aby  n wo.Eono wład.zę *la ko . ttol 
wiedziawszy się, że Milicz kandyduj* o posadę dy- |  w ym iarów  i eg ieaao y . podati:ow yet
rektora, waywt. ua pomoc wszystkie pipidowieokie 
panie, które jako rzekome niewolnic* swych mał- 
żockśw, mają wiośnie wszechpotężny nad nimi 
wpływ i tak wrzystkie razdm rozwijają żywą akoyę. 
aby niedopuLoió Mineia do stanowiska dyrektora, n 
agitują za jakimś prrfdgorem gimnaryalnym, który 
na sprawach finanse-* yoh wcale się nie zra. ale za 
to ma szczęście byó małżonkiem pani Sabiny, przy­
jaciółki od sorca pani Filatyńskiej. Tyiiąozuymi 
sztucibami właściwymi sprytowi kobiecemu udaje 
się tym „ni*wolnioomu, które nawiasem mówiąc s% 
SDrężynami ruchu feministycznego, tak daljce opa-

caiogo ubrania przed udaniem cię do innych pa-1 m-^aó swych mężów i tak żlo ich ku Miliczowi 
cyentów Przerażające są cyfry statystyczne chorób 
zokażnyoh, y ' rędzinach samych lekarzy stwierdzone.
Stopień prawdopodoDieietwa powstania choroby w 
domu lekarza w Londynie przewyższa 2 i pół raza 
prawdopodobieństwo uk&zan?a się choroby zaJ-ażu-j 
gdzieindziej Straszne więe jest położenie rodziny 
lekarza I My, lekarze, dbamy o dezyn. keye, orga­
nizujemy kwarantanny, a sami przenoś,my chorobę 
ze szpitali do domów prywatnych, od pacjentów do 
zdrowych. Do n*s to należw zastosować starożytną 
maksymę: „Medice, cura te ipsum*1. Otóż propo­
nuję — kończył prelegent — aby w różnych punk­
tach Londynu pootwierać itacye dezynfekcyjne dla 
lekarzy, chirurgów, sióstr miłosierdzia i t. d. Cokol- J 
wickby to kosztować miało, zawsze się to opłaci! Donosiliśmy aiedsWnu o separa&ystycanym pro- 
zdrowotności powszechnej—i sumienia nam uspokoi..." i jekoie wydawania obobnej księgi rodowej koni czy 

Tyle rzekł lekara — a wnet jeden z fabrykan- stej krwi (StudDook) węgier*k'ej. Obecne pomysł 
tów londyńskich, Broodwcod ofiarował wielką sumę ten wstąpił w inną fazę Odezwały się globy, żc 
na z iłoie"ie takich stacyj dezynfeKoyjnych... ponieważ więks-oś-* kom ozy stej Krwi w monarcmi

Studenckie demonstracye w  Rosyl. Po zna- auitro - węgiaiakiej rodzi się i wychowuje w Wę- 
nyeh zaburzeniach studentów sooyalistycznych w ' grziob, przeto księga rodowa tychże powinna wy 
Moskwie pcwatała ołuwa, aby ''i w innych miastach chodzić w Budapeszcie, nie w Wiedniu — tym ra- 
rosyjukich, gdzie są uuiwenytety, pod -bne zaburzę-; aem przypnuzozono łasli wie i konie drugiej połowy 
nia się me powtórzyły, zwłaszcza ż* moskiewscy monarchii. Wnirsek ten UDadł, a w ezaaopismaoh 
studenci wezwrli wszystkich kolegów w cesarstwie  ̂wegiersdch odezwały się głosy po ważny oh bodo- 
do selidrryzowania oię z nimi. Szczególnie niepoko-1 woów przeciw łuemn. 
iącym był stan rzeczy w Odessie. Pol oya jednak i 
władza uniwersjtocka roztoczyła nad studentami o-

usposobić, że dyrektorem kasy zostaje profeior gi- 
muazyalny. ale Milicz na tom rówr 'też nie najgerzej 
wychodai, ho zimna niegdyś wdówka, paui Olecka, 
składa mn teraz sama w dani serce i rękę.

Na tei tkance osnuł p. Bamoki swoją kome­
dyę, a srebrzystemi włókienkami w niej jeet trójka 
feministek, wabuds jąca oo chwila bnrzq serdeczne­
go śmiechu.

„Niewolnicę z Pipidówki" odegrano już trzy 
razy, a teatr zawsze był pruepełniony.

Żehsłato.

@ . x .

derkimi cgromuą czujność nir dopuszczając do żad­
nych demonstraayi. Kilku główny ok przy wć Icó y 
ruchu wśród studentów zawezwał do siebie guber- 
natoi m-asta i wylłdmac^ył im, że wszelkie demon- 
etracye na nic wę nie przydadzą, gdyf władze znają 
doskonale tajną organizację wśród studentów i roz­
ruchy całym sati egiem arosztowań już w zarodkt 
»tłumić potrafią. W  Kijowie zaś weszli żandarmi w 
ozziie lekoyi do jednej sali wykładowej i areszto 
wali kilkunas- u studentów, pr*y których znaleziono r 
broszmy sucynliatyczne. f ”

Odnalezienie rękopisu Kopernikow-go: Do i 1 ’’

•  e
Jockey-Clnb r, (gierski podniósł na rek 1897 

sumę nagród wyścigowych, dawanych na tory 
w Budapebzcie i Tatra- Lommcz z dotychczasowych 
1,205.(X'0 nu 1,835.000 koron.

•
•  a

Pseudonim ,8ireniaw aw (ks Lubomirskich ro-

reyolutionihus orbium ooeleutiam“ Pod tym tytułem 
w Prteglądzie Katolickim  czytamy co następuje:

„Z Pragi odbieramy wiadomość, datowaną 19 
grudnia, że w bibliotece hrabiów Nostitzów w Pra­
dze, p. Stadniea, pruf, miejscowej wszechnicy, od- 
a azł rękcpiaa, który mieć D-d" e nieocenioną war­

tość, o ile się okaże autografem Kcpernika.
Jest to uuanowioic manuskrypt pomnikowego 

dzieła wielkiego aatronoma, ks. Mikołaja Kopernika, 
które popchnęło naukę nowożytną na nowe zapał- 
nil tory. .

11 I

stał nrzędowme wykreślony.

•  »
Przy lioytacyi koni p. O. Blano, dwuletniego

koLia .F i l i  de Roi* licytowano do sumy 245 OOO
Je s t to naj wyższa oena, jaką  dotychczas

rsiągnął koń wyńuigowy we Franoyi.
I *•  +

P R  LeDaudy pod względem wysol ości Suiay 
wygranych nagród stoi w* Franoyi na czele wła- 

s ścioieli k.-ni bi“g*jąoych i  przeszkodam' konie jego 
wygrały 254.002 franki. Anglii ztajnia tego
epi rtemena, k*órego w p :emach nazywają między­
narodowym, wygrała 11.609 funtów 
zajmuje szósti rciij-.ce.

P, P o l z J a o f e r  prtem aw ieł za *aprowa- 
dnsniaia monopolu na aaosłki. ne ozem r t ń  
sewo złrob iłoby  10 do 12 milionów rocznie. Mo- 
żnaby w jo amnie|s>yó podatki baspcśndu ie , 
urognl.o^ftó plaoe urzędników  i sniwśó loł uryę 
lioz.ow ą.

M iuister finansów dr. B i l i ń s k i  oiw ied- 
;zył ż* e;'eszy go w>, iż ludność w idzi to, że 
now y duob ajaw nia się w postępowaniu orga 
nów podatnowych. Trudno ządao, aby w ciągu 
roku sto tnoki wpełniff się zm ieniły, w  każdym  
razie mówo? starać się będzie, aby było .oraz 
lepiej. W ładze podatkowe otrzym ały in ^ r  jkcyę, 
cby  mteroaów kontrybuentów  broniły  tak  sa­
mo jak  m tere iow  skarbu państwa, w  G.-lioyi, 
Oaecbaoh f na  M orawie zamianowano k ra jo ­
wych inspektorów  pedatkow ueh, którsjr m ają 
obowiązek prz^prowadze ć rew izye uriędów  po­
datkow ych i przyjm ować skarg i publiotc oic?. 
Co się tvoi?y zamierzonej urtaw y o poborze i 
egzekuoyi pedatków  taozą si« wł śnie rokow a­
nia z m inisterstw em  aprawiadliwośoi, potrzebne 
w tum  rela . sb y  cgtekuoye podatkowe odby­
w ały się io iś 'e  według postanowień o egzezu- 
oyaoh w spotach cywilnyoh. Niebawem  ra* 
m ierz? rząd w uLśó proiekt. reform y portę- 
pow ania karnego w spraw ach o przekroczenia 
ikarbowe.

Oo się tyezy  żądanego utw orzenia pań ­
stwowych składów soli bydlęoej w  pouzcLtgól- 
nyoh kraji oh k o ro n n y o h , zw raca m in ister u- 
wagę na  t  j, że ty lao  Czechy nie mr.ją w ła- 
snyoL salin, będąoyob z n a tu ry  rzeczy sk łada­
m i te 1 sol*, dla tego też zastanaw ia s ię  rząa 
nad  tern, ozy w yjątkow o w tym  zre-jn nie 
należy potw orzyć tahioh składów. Go do poru­
szonej m yśli zaprow adzania monopolu na zapał­
k i ożwiadoza m inister, że każe tę  sprawę z b a ­
dać, zw iaoa jedn*,h uw agę na to , tai w ielką 
szkodę poniowyby przez to m ałe fabryk i zapa­
łek. "W końou prosi m inister Izbę, aby prelim i­
narz  ja s  najrychlej uohwaliła.

N a t»m przerw ano debatę.
N astępne posiedzenie I ib y  odbędrie się 

dzisiaj.
Belgrad 8 stycznia. Dzięki pomooy wa- 

liego s  Ueskubu, k tó ry  użył podstępu i prze- 
mooy, niepotw ierdzony doWchozar greok. me- 
tropoiit*. Am broży odpraw ił w tam tejsze- cer­
kw i Z baw oie la  w Święto B iżego  Narodzenia 
uroczyste nabeieństw o Serbowi e aboieli tem u 
koniecznie przeszkodzić i stoczyli w alkę r. ta a -  
dft.m eryą i woizkiem, przyozem bardzo rd e le  
osób raniono Ceiem uspokojenia ludu musiał 
m etropolita oddalić się cerkwi, a  po d rod te  
lżono go i reuoano n ań  kam ieniam i. Międay 
ludnoioią panaje trudne de < pisania w zbu­
rzenie.

Neapol 8 styozma. W czoraj po południu 
kopuła kościoła śa Trójcy, przy

W  r. 1832 czyniono inweaiars ru .homośoi 
rzeczrnej rodziny hrabiówbkiej; podówczas jednak nie 
zwrócono uwag. na ten rę top ie ; panowie zajęci 
spnrkąlzauiem inwentaria, nia mieli najmniejssbgo 
pojenia o wartości tigo zabytku, jkoro ocenili go 
zaledwie na 80 ker u tanów t. j. mniej więcej ckoło 
50 kopiejek.

Gdy zostanie stwierdzona autentyczność za­
bytku, co nie będzio zbyt t.udnem wobec istnienia j więoej). 
własnoręczny! h listów Kopernika, waitośó cdnaie- 
ziouego rękopisu będzie nieocenioną*.

Do wiadomości powyża .ej dodać musimy, żc lwowskioh: 
fakt znajdowania się rękopisu K o rn ik a  w zbio- 
rach hr. Nosutza nie od dziś jest znauy. Z ręko- 
pisu tbgo dał nawet podobiznę szterech kart ks.

  zawaliła aię
szterlingów''i tykającego do aanitaiu wyjfKowago. Opadając* 

| gruzy  zaoiłp  kobietę i zasypały dwóch

I Kaprali i dwóoh żołnierzy. J idnag- z tyoh 
kaorali aydobybo zdrowego z pod gruzów.

Ateny 8 rtyczuia. Z  KreCy donoszą, że 
mahomtotanie znów u -z ąau ją  zapady  na bhrz* 
śoijan W  jednym  z tak ish  napadów  zginęli 
dwaj chrześcijanie.
oznie po ze nim oo do -tysokoścf wygranej pizostoł Waszyngton 8 stycznii:. W  renaefr. ro? 'a-
ks. Walii z sau ą  26.«79 fontów zzterlingów, cho w»-jZ Msills wnioiek o nzuanie niapodlesłości 
oiai „Persimmon“ wygrał mu Derby i St Leger, K uby  i w staw ienie do budżfttn Stanów  Z;(,dno.
a „Thaiz* t. z. KX)0 gwineów (wynosaąee dalaKo J ezon,’c.n kr-^iytu 10 000 d -l» ró »  n i  utw orzenie

Iposglłtw ft tm errk ań sk ifg o  n a  Hubi-.. M otywu- 
* w * jjv a  swój wniogfk, w ykazyw ał ża uzna-

Witdeńeki „Sport* ogłasza terminy wyścigów rin .e  mepodUgłośiń K uby należy do kongresu,
25, 26, 27, 29 czerwca.

J . Falkowski w „A1 jum Kopernika", 
Towarzystwo Pnyjaoiół Nauk w 

reku.
przez
1873

wydanem
Poznaniu

(feęść ekonomiczna
§ Targ zbożowy na Klepa-zu

t K  r t 1 V, 5 1 tycznń.
Zmarli W C«rniowoach Michalina Stu-zyń- f ZaraB P° K Boktl »«naczyła się w han- 

Bka, właścicielka dćbr. > lu lljo*ow] m, mianowicie w Ameryce i w Wę-
Sian DOWletrza. T. o 9 rano — 8 R., w poł. t & ^  frnueucya z-y łkow a Pud wpływam tej 

— 10 H Bar. 77d Nieruchomy. Pochmurno. |  wiadomości tutejsi w Zaś -iciele. zboża podnieśli również
swoje łądania, lecz na razie o tyle tylko ze skutk-em, 

W szkole- Ba pgjenfrę osiąg*ją 10 — 16 ct. więcej, zaś co
N a u c z y c i e !  dyktując: „Wpadli do miasta (j0 jy ta żadne polepszenie nie zdołało aię dotyohocas

A nie dc prezydenta S.anów.
D sbatę nad tym  wnioskiem  * droczono n& 

poniedziałek
Wiedeń 8 stycznia. Dziś nrzad łożono ra­

dzie je a e ra lte j banko anstro-w ęgierskiego b>- 
ians *« ro t 1896 D yw idenda za  ten  rok  w y- 
n  si 43 zł. 40 ot, od akoyi. K upon za d -ng  e 

I pófrocae p ła tny  będzie w sum ie 28 *ł. 40 st. 
U dział obc połów państw a w zyskach banku 
w ynosi 205.595 zł

Specytifcia w chsrBtacB żŝ ądki, kiszek i wąti-ŝ  
Or* Eug. <ozferuwskl

e/Sysiiy'; oil i —10 ram. i oi £—i  po południu 
ul. Kop»rr'k*. I. t .

ea)oMMe|9
juui.cn* wadi ■marWn,

s z c ih w io m
napó j a jz e ź w ia ję c jf  s to iow y,

feardZ aa kaem w sżer ebasl B ). 
Mtaraoż u lg flu  I eęefeem.

benrjl fiattom, kansbad i WwOsl

Aok założenia 1853.
Dom bankom i kentor wymiany 

rod firma :
AUGU5T SCHELLEtfBE-Ra I SYN

Lwów, ul. Karola Ludaiku L I  w gmachu 
dyrekcyi gal. Tow. kredytowugo ziemskiego

poleca

P R O M E S Y
do ciągnUnii 15 i tycznia 1897 

na losj a aJLiuK po zt. 3 I0 i i n i lozr 4 proc 
«fl B anku hypotncaneąo pe sl. 2. 

uraz
lOSY na SPŁATY MIESIĘCZNE
poi najkjmyKJsisjzir‘%1 warunku.!

Wyd»wsictw< s»ze'y lo»o? ań .ITadtlei*, pr» - 
namerata reisns zł 170, ł s  p-rowincyi zir 1.80.

I»W doi* 8 styŁ-i ił  (Z izb; baadluwąj). r  
t  s  ra tek ': Kola goL Tsrols Ludwik* 30C 

zł. ar t-  >17.31 d. JśO 5", SoUj hwowiko-Lssn Jasskr 
po 2% zł. w ? 19C — A; 293.— Banin hypoteauąj i pe 
20® zł. w. * 090.— do f0 9 —. akr ąarban4 w Szoso 
wie pa 800 i ł  w. «. *.v\ -  •. !o 5S0S,— Pen bedmr- «r 
gm ór w deBoku 850 — ia  360

.jiM t, m a t: ił»»s «. 100 zł., R u m  aipc grjL 
5 proc. Icm w 40 hm (  proc. a 10 proc. prem. ] 10.1 ic  
■.10.80, 4 I pół pro.'. lu w 50 lal, »9.kJ do 100.S* t  p rc . 
km r  50tai #6.70 dc ^.49. Baake kr. i i pól proc. kw 
w 51 ta *00.5f da 101.20. Ba?-'  kra . 4 s to  u lor. 57 lat. 
97.50 di ‘ I''cw krei gst z n .  4 proc. (1. enl- 
■yąj 97.7C do 9u.40 4 pro im, w 43 i pół tataek 97,60 
*  38 80, 4 pro*., lo* w 54 I? e7.4-j l j  9C.il.

Cibl. jr1'. w  10u ił. J a  fu d . propisaciy,asgi 4 pr . 
97.60 di 98 80, U i a u z i k v  ójzu. propli 6 pror. 103.50 
dt — — Aon. Romku kraj; 5 proc. (U m i )  104.00 4q 
102.70 Pożycak" krrj, 6 proc x06— de —. - 4 i pet prw 
— dc — , 4 pro z i  ISyi 9 i — do 97.,'J, 4 pes*i, 
po 200 kero* a roku 1898 97.™ do 97,70.

S  iL u t ] , uukar ouaru t 5.63 do 5,78 .iapcleondo* 
94S0 do ! -ół Pótiisparya! 8.(50 do — . Rubel roejjz.ll 
papisrow; 1.27 do 1-28 !- >0 n  rai uenieckich 58.50 do 5>—.

ta'i den 7 stycunim. N otow ania wieocomi 
K reay ty  377 — , węgierskie k redyty  41 ćOO, 
angloban* 159'50, bauk’ j r  . 26125, tuuon-
ban> 30150 i&j.da-óa.nK 252 50, ,“Di.atsb«hny 
365 00, ordy 94.25, ŁLbetuiai" 277.5j, *koy? 
tyw m uw e 146 Ci, ruua —•—, a  p iny 99 70 
ran tu  majowa 101.90 wągr rantu koronna 99 70 
loay tnranki« 6190 anjJct o8 75, rab ie  —•—.

U . ” ! ? " 1" ? " !
RUCH PQCiĄ60W KULEjatafYCH

obowiąi>iśay i d i i a  ) ai.,a '8#(! (asaz *rodk -awopel zki)

Do Lwows pns- 
ekedza:

mordując kcbieiy i dzieci*... OaDiszewski, ozy masz 
już „dzieci0 ?

— Jeszcze nie proszę panc profesora.
Okruchy myśli.
Myfili, przychodzące Co ' aa z zagranicy, dla­

tego nie są obłożona podatkiem celnym, że prze­
ważnie są to „próbki tnz ozaaczonej wartości®.

Pamiętaj, człecze, ażebyś okazyę chwytał za 
ogon, a nie ciągnął za włosy

Księżyc srebruy w piękną noc letnią dla za­
kochanych jest tern ramem, czem światło dla ćmy.

Kobieta łatwo zasłużyć sobie może na miano 
bohaterki: niech tylko milczy przez pół godziny.

r.wid acznió Odbyt jest przytem wogóle ograniczony, 
ponieważ miejscowe młyny przed świętami większe 
poczyń Lr z- knpna, tek, żr na razie kupują tylko o 
tyle, o ile kupić mogą stosunsw o tanio. Co do ję ­
czmienia i owsa nie zaszły na razie żadne zmiany.

P łacon-: pszenicę biaią 8 20 dc 8'55. czer vo- 
ną 8 20 do 8-66, żółtą 8 20 do 8-60, Żyto 6 75 
do 7-— ,  jęczmień browarny 6.20 do 7-20, na 
paszę 5 '50 do 6.80, owies 5-80 do 6'80, rzepak 
12 — du 12 80 konioz czerwony 0.— ao 0.—, biały
— •— do — .— Wszystko za iO(J klgr.

Bank galicyjski dla handlu i prrnnysłu

Repertuar teatralny. Dziś w piątek po raz 
drugi „Popychudło*, komedyj. w 4 aktrch Jana 
Bzutkiewicza. Jutro w sobotę po nułudom o godzi­
nie 8-eiej dla młodzieży szkolnej .Zabobon czyli 
Krakowiacy i Górale*, sielanka narodowa ze śpia- 
wami i tańcami *v 8 aktach Jana N. Kamiń«kiego 
muzyka Kprpińekiego, W ieozoreir o w pół do 8 mej po 
raz 11 (y „Jaś i Małgosia* (Hansel und Groiel), 
opera w 8 aktach a B odsłonrch E. Humpar- 
dincka. W  niedzielę po pnłudnm o 3 Jej „Ptasznik 
z Tyrolu“, operetka w 8 aktach Zellera, wieczorem 
o pół dc 8-mej po raz 12-ty i ostatni „Jaś i Mał­
gosia*. W poniedziałek koncert pani Jadwigi Mie­
rzwińskiej

Obecnie odbywają eię próby sceniczne z ko­
medyi Sohoejthans „Cyrkowcy* i ze sz tuM  Sar- 
nbckiego „Szklanna góra*. — Premiera opery Ja ­
reckiego „Powrót raty* aznaozona na 19 bm.

i kdlegramy „PrzfirJądu
Wiedeń B ew oznia. R ad a  pań??wr, ukoń - 

ożyła wozeraj debaię uad ptńtem  szkół ludu- 
wycł? i rozpoczęła debatę nad  etatem m in ister­
stw a finan ów. W  debacie nad szkołam i ludu- 
wemi przem aw iali wozora' mtodoozeoh p. S ik o l 
i libera ł p. Snese P ierw szy z n ich  przem aw iał 
gorąoc za nadaniem  praw a ubliozncśsi cze­
skiej szkoło Indowej im ienia K om eńskiego w 
W iedniu, przyozem  w ykazyw ał, że Czesi u fz y - 
m ują w  P radze bardzo wiele szkół n iem eokion , 
a gm ina w iedrńuka nie chce utrzymmwad ,ni 
jednej czeskiej W  ogóle posuępują * C zecham i 
w W ir  dniu  tak , ,£.k gdyby  on i in&j|dowali się 
we w rogim  kraju. P. S u e s i s  w  baidza długiej 
swej m ow ie pom azał najrczm * itsza kwastyo, a 
prsedew szystkiem  w ychw alał dzisiejsze ustaw o-

HCTEL ŹORŻA.
Lwów — Plao Maryaoki 

trzyjechau dnia 6 stycznia. M, Irsayowa 
i  Lipnik. W. hr. Dzieluazyeki a Jezupola. M hr. 
Romornwski z Churibrrwa. B. Rotter z Snchodu- 
łów H. br. Tinti i  Złoczowa. J , Grunfe'd i A. 
Fned z Pesatu.

I N  a  d  e s ł a n e .
Rubryka ta ai* pocno Izi od Redokcyi nlo bierz* też ona 

aa nia ńa biebie żadnej odpowiedzialnon d

P o c iech a  dla cierpiących 1
Fodp.sany uwal* *obi* ia  obo* 'ąz*b rr. tcir rw i .j  

na metodę UctLirtą, która p*wni*j prowsazi ao zdrowia 
nil we.yi.kie detąd mr ’ i pra50 lckarzj nżyaar* irodki.

Kiiąię Wilhelm W^rt imbe -tki.
Profesor ualwarsytetu w Giejaen, a . OncV*n cho­

rował na datki* »p> mi »łac i tyfus, dc i»  i przyłą- 
rzrło tię p< żuiej zapalani* worka s*rcaw*go Pisa > on : 
-Mimo dwóch f marzy (l prof*sor i 1 doktór) odrie 
ui ig mnie -:! I n* 7 rarr, stan mój tył c - n  goi izy i 
wadi* orz*c?*nt* tych pa-ów bezrtdtieiuy. Zrażony t*m 
ni*pewori*niain, a z •taszesr 'aktem, i* m* yczne leczeni* 
nio potrafiło nawal za; bi*dz przyłączenia ,<e zt falenia 
worka aarcow >go, -jti ił n do aiegi zaufaui* ' ziródłam 
si* do U'z*ma naturalnego, f a«ki któremu x  ł-cL rygo 
dniach odsytkałam zdrowit, Odtąd j*st*n wiaraym przy- 
jaci*l*n t*j metod-?".

W>żb* dla zdrowych i chorych. Zł razsm ni*zswudny 
sposób odwiodą* ia aię i upickni-ni* usoi 40 ct. Wyda 
wnictwo hy-ieniczn* w Krakowi* ul. Stolarska 13.

Z B erlin*
Z K rnkow * W iedni*  i 
Z W rotaUwU .
1  W ż n u w y  
M n u y  i .  p i w  T arnów  
S R ts w a ń sw a  i M a d b iw  

si* p r i t i  D em biof 
O habów ki p r s «  T a r­

nów  . . . .  
£  Chabów ki p rz e i Kx«- 

» ó w  i
£  O bahów ki pr5«»

n u k ig j p n u
Jarm ałtw

Z EresiiA , Iw en lesa , Rj* 
m u s w ą ,  Banek* p n es
P n e m y il 

£  - ŁsAboree t P e .
p rsez  P reem yśl 

£  Jj Atw jaznego, Pneetn- 
Miekgles%3 K i u k i e t t  ? 

Z SU nisław ow a p m n  
Stryj .

Z O hyrow a pr*e* BtryJ 
Z  Itzk&n H o jU tynn ,

K O rócm eso, Słobody 
m a fru n ., B e rh o a e th n  
O i a  d y m , K «ó.ow iil
^ im jfolainaa, aa k * re - 
M tn i / a sa . .

Z i te k a n , O aortkow a,
K brtJimeaS, R ałnam , 

Bopowt., B u Ł w w ilu  l 
J u s  i 

£  Itzkam , Rado wie*. 
B erhom eta  i O eadyna 
k a id . B onledaiałka), 
P eaeeaU yna 

% Itaka  a, H aaiattyaa
Kału***, Nowoaleiicy, 
O sadyaa k a id e fo  po 
a ied a ia ik a  ^U daw iee, 
R iiap o ltta fa  B akara-
uaVa i n*s'>* . .  .

fi Bokala i Jaroaisw Łi 
j ł « e e  R aw * nwkę* , 
Z Betofte , .
K PfżdwoAeocjak i 3ro« 

>ił>rr n a  aw . P o ilra ieeae  
Z ł  odwołosicyjik ł Bro­

dów c a  dw ora.
Z Janow a . . . .

Zt Lwowa odcho­
dzę do:

K rakow a, W iedaift,W ro- 
otaw ia, B erlina  - i 

W araaaw y ,
B osw adow a i MadbrzeBia 
G habów ki prae* T a rn ó w  
Ohafcówki p ra w  ttaeacow 
O habów ki pra; P raem y^l 
B a w y r .  przez Jarosław  
O hyrowa, B an ck t, lw e- 

clotw ,R ym anow a p raw
Przem yśl . • ,

Meaó L*borea i Peeatn 
prze* Praem yśl .

Łaa oaanego U an k ao za ,
Hiakolof.a, pra.
Baj', i

S tanisław ow a 1 Okyrows 
praea Btryj • » \

O hyrow a prze* Skryj , 
l t z k a n , Jaw , B okare  

*atn, H naiatyna, K<>- 
roameati, K ołom yi nad., 
p rzeora., B erhom eta , 
U audyna, R a d o w le e , 
K lm pol nga ,  .

ltz k a n  , P eozen iiyna , 
Ozudyna i ttarhom utha 
k a id . pon iedz. ICadow. 

ltz k a n , Jana, Buk&r., 
O zertkow a, K an u za . 
K oró im eib , XimpoL 

lU k e n  Jaw , B u ia r .,
iluau ityna, Ka łu  8za,Pe- 
c a en iiy n a  ^ow osishoy  
R a do w iec ,

Sokala- i Ja ro s ław ia  prze* 
R aw ę ru a k * . i  , 

Bełzo* .
Podw . i Brodów i  Poda. 
Pcdw . I iŁrodów z gł. dw. 
Janow a * . . . » •

i .1*
c 10C.l*

6.10

F U

I.U
t.t‘
M l

S.10

5af

i.sr
1.30

l.U
1.31

1.3C
1.30

' 30

Ml 
i 40

%„*0

3.00

a ,46

S.4S

» 45 
•  40

s to

9 50 
10.05

11.00
11.00 
11 o !«.«■■ 
i: .»>»

J-19
a- u

s.u
l .U
3.45

3.ti

3.SI 

3 44

3.00

S.00
-.0

7.31
3.11

7-4S

8 07 
7.1 >

4.40 
4.43
4.40

4 .4*

4.40

4.4*

s.*r

i.3?

S.lś
».l-
I.4S
S.S

e.sb
0.65

0.66

1.41
i.5.

•30

o.so 
MO

1S-1*

10.11 u-io

3-01

5*30
i - 3

M l

i.U
1.55

Ml

S.S*
104
s.so

O J*

M4.4C

3.0C

4 .4 6
0.45

0.4*

0.46

0 .4*

T.aa
7. aa

10.15

3.45

7/m

7 *

10.41
7 50

D r .  J a n  P a p ó e
aekundaryuc* oddziału chorób skórnych i wenery- 

odiych szpital* powsi. wr Lwowie 
ulica Piekarska 1. 4 I-sze piętru. Ord. od 8—5.

t.oi
Uwagi ; Gudain; arokuwoa. grabami Ju borni owa- 

csąja poriŁ nocus oć 6 wisczorsiR Jn god*. 6 r  ół ro*o.
W bióroe Uiiformacyjnsm u. k. austr kołu oaoMr u 

wy eh we Lwowi*. ui. l’r*ecieg' Mai a I. S jf'oti In psnal; 
jtsl sprasda- bilstói ftralon okrtżuic., dowofu x*sl 
wiatnyoi. zauytów do jaidy, tory i 'oakłaaiw jasa- 
w Tormacu kissaonkowyu - lk.orma.y- w .ptfi at tar. 
łowyof 1 priewoKiwyc Oca* środkowo *arop*jła> rósoi 
się oo czaso iwowskicf' o 36 muat wsi , 1: :u .  sro 
kowo *urupi j r' =  gooa. 12 8C icgar* podług twowasiogo

W a ż n e  d la  k a p i ta l is tó w
Wyńazj lnfltyfuoyj emisyjnych zzwieraią

Miliony wylosowanych obligacyi
iiiepodjętyoh i yr term in ie płatności wskuiejk n  edbzłośoi n& 

szkody właścicibli-

Przyjm ujem y spisy obligaoyi 
podlegtjąovoh loso^am i celem 
T oe2;pd;*aitrL © g-o  przegiąaa- 
n u  losowań-

S O K A L  i L J L IE \T
D o m  b a n k o w y  i  k a n t o r  w y m i e r n y .
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ZBRODNIARZ - ARTYSTA
prsei

ZłodLrygra O tto lan^iai,
Prtekfad z ingielaziago £. Znujewskiaj.

(Oiąg dalsiy).
T ak i argum ent podbija odraza se rie  każ­

dej niem al kcbiety , więo E m ilia  sostała na- 
rzeozoną mr. M itcheia.

N iebaw em  by ł on w tym  domu, jak s  
•iebie — przyim ow ano go ta  w każdej porze 
i  ośwartem i rękoma.

Obie panny  siedm ały w baw ialni, Em ilia 
na  fotela bajającym . D oraobok niej na k rteśia

— Królowo, e iy  oi a ę podoba/a wozorajeza 
opera?  — p y ta ła  m lo d u a  aioatra

— O tak  — odparła E m ilia  — ale, jak  w ea*. 
opery koauezne n ie odpowiadają mojem a uepo- 
■obienia.

— Ł atw o j i  się odzywać tak  protekoyonal- 
a le, królowo, m m * — tea tr  jeazoze woale nie 
znndził. W  uis o c iem  m yślałam  pow ałm * ?

— Poważnie ? t y ! — zaśmiała cię E«t ilia 
(łaazcząo licatrj po tw arzy— ohoćbyś okoiała, 
u ) f ot radaz

— I  owszem Otóż poatanow iłam  prosió 
Boba...

— B ooa?
— Mr. Mitohela. Oświadczy łam  m a wuzo- 

raj, że go  tak będę nazywać, a on m nie za to 
pooałował. .

— Pooałował c i ę ! To m i się podoba!
— I  mnie także. Ale nie gniew aj się. wiesz 

praeoie że to oo pow.e Bob, jest zawsze św ię­
tem. T y  sama go się buisr, jak a i ">Ł, »uy 
zresztą A le nie powiedziałam oi, oo obcą zro­
bić. Zatem  preeió będę B ba, żeby m nie brał 
aawaze do tea tra , gdy idzie z tobą.

— T ię o  to  ta lu  episek?
— Talu. Ooż ty  na to  powiad a  ?

|  — P ro jek t ten  podoba mi się' bardzo, bo
chciałabym  doztarozyó oi wazelkich przyjem no 
tai droga siostrzyczko.

— Ty moja królowo — zawołało dziewczę i 
obeim ijąo  wpół E m il ę obsypało ją pooałun j
kami, k tóre ona oddaw ała serdecznie, bo ohoó i 
miano ją  w ogóle za isto tą obłe Iną, u muoia 
jej by ły  głębokie a przyw iązanie d$ rodziny 
wielkie.

D ora akiękła u stóp siostry i kryjąo główkę 
w iedwaDnyok fałdach jej ukni, sze p n ę ła :

— Ozy mogę 01 ooś po»iedz'aó , królowo ?
— Cóż takiego, figlarko?
— Za irosiłam ta  dziś pewnego gentlem ana— 

odparła D ora głosem zmienionym .
— T ylko ty le! — Zaśm iała się Em ilia. — 

Cóż to za potwór ? Gdzieś go poznała ?
— Spotkałam  go k ilka razy  na popołudnio­

wy, h  berbatk* h . O tatam i ra z a n  zapytyw ał 
mnie, ozy nas może odwiedzin, więc zaprosi­
łam  go n* d*-sia<, wi idsąc, że bądziasn w do­
m a Czym i le  tro p iła  ?

— Nie było to, ooprawda, właśoiwem, leoa 
skoro go enotykeł i  a  zaaiom yoh, w ykroczenie 
przeciw ko formom  nie tak  w ielkie. J a iż a  się 
on t» zy w a ?

— Alfone T haaret.
— F ranoaz  ?
— Tak, t l e  mówi po angielska znakem ioie.
— N ie lubię Francuzów . W iem , że to  uprze­

dzenie, ale ilekruó którego z n ich  poznaję , 
zdaie m i się zawsze, ż» to  akiś aw anturn ik  
Ze słodyozy i pochlebstw a przypom inają mi 
koty i każdej ohwili spodziewam się z pod 
aksam itnych ła j eh  ujrzeć pazurki. Lsoz twój 
F ran cu z  jtan o w i może w yjątek. Z resztą i to  
wie, czy przyjdzie.

— O ! z pewnośoią. Czekam gc iu ł  od kw a­
dransa. D latego to  jestem  tak  podniecona, t  - 
łam  się, abyś nie w yszła na  miasto.

— N*e, pozostanę p izy  t  >hie. Zresztą i t a n - , 
bym  nie wyszła. L ada ohwila spodziewam  zię

Boba. M ówił, śe  przyjdzie o dw unastej, a jest 
już k:lk* m inu t po południu. Może to o a  i  k ś  
dzw on1 trzy  r e z y !

— W ięc Borneo i Ju lia  m ają m iędzy sobą 
sygnały

Po chw ili do salonu wszedł mr. MitoLel. 
Zbliżył się do E m il i, pooałow ał ją  w czoło, 
.zepoząo . , Mci a królow a'1, petem pogłaskał 
D orę po główce, jak  dzieoko.

. — E m ilie — rzekł — pozw oH em  sobie upo­
ważnić mojego przyjaciela dc przy iśoia ta ta j 
Czy nie m asa mi tego za z łe?

— Cóż znowu, B oy
N azyw ała go tak. wypassozaiąo pierwszą 

zgłoskę z jego (Drugiego n a z w is k * L e - rc y ,  bo 
w ten  sposób m ogła mówić do niego „kró l“ 
bez zw racania uw agi jboyoh.

Po ohwili dzwonek odezwał się znowu i 
wprowadzono m-. B aruasa

Mr. M itohel przedstaw ił go oba damom, 
naiitępnie w-zozął rozmowę z Dorą, pozostaw ia 
jąo detektyw ow i sposobność rozm aw iania z 
E m ilią

Mr. B arnes b y ł człowiekiem dobrz* wy- 
ohow nym , obytym , w młodośai swej podróżo­
w ał dużo po A nglii i m iał tow arzyską ogładą, 
to  też potrafił się znaleźć i poprowadzić roz­
mowę. Po pew nym  ezasie m r M itohel odpro­
w adził Dorę do okna i gw arzył z n ią wesoło, 
n ie zweżająo a t by ne nikogo Mr. B arnes osą­
dził, że onwiia jes t odpowiednia i postanow ił 
z niej skorzystać.

— Przepraszam  panią, miss Pem sen, ze po ­
zwalam sobie ztyfóoip uw agę na  pew ien szcze­
gół jej toalety  — rzekł — ale jestem  kolekoyo 
m stą i zaohwyoiła m nie kamea, k tó rą  pani nosi 
jako szpilkę. Kamee, to m oja pazya

— Podzielam  gust pański i  rada jestem  ża 
•nu się moja szpilka podoba. Może jej się pan 
p rzy jrzy  z b lisk i ?

P rzy  tyeh  sł-w aeh  podała ją  detektyw ow i. 
Było to  fa a im ile  kam ei, k tó re nu . M itohel

nosił jako guziki — i  tą  różnicą, że zam iast 
głów k. Romea lub Ju lii, w yobrażona by ła  gło­
w a Srckspira.

K am ea by ła  oprawni, w  obwódkę złotą, 
b ry lan tam i w ysadzaną.

— Nie dom yśliłby się pan n igdy  — rzekła 
E m ilia  — że ta  kam ea była daw niej »-wyozai- 
n y n  guzikiem .

Mr. B arnes udał w ielkie zdz’wien;>“, jak 
gdyby  to  słyszał po raz pierwszy.

— G uzik to  b y t w każdym  razit, n iezw ykły 
— rzekł.

— O tak  — brzm iała  odpowiedź. — W iado­
mo panu zapt w t a, iż jestem  narzeczoną pań- 
skieg i przyjaciela ?

M r B arnes sk inął głow ą, E m ilia  ciągnęła 
da le j:

— W krótce po naszyoh zaręczynach poje­
chałam  do E uropy  i  n t  -wneco jubilera ob­
stukiwałam  g a rn itu r p ięknych k a m e i, k tó re 
miały byó użyte jako  g a n k i

— Czy by ły  podobne do tej sz tuk i?
— Podobne, al« nie jednskow e. T a — ma 

rzeźLioną głow ę Szekspira. T am te — przedsta­
w iały  Bomea i Ju lię .

Mr B arnes zdecydował się na  krok śmia- 
ły. W yjął g az ik  z kieszeni, pocLł go E m ilii i 
rz e k ł:

— Oto w łaśnie kam ea z głową Ju lii  Poznaje 
ją  pani pewnie ?

— T ak To jedna z mojego garn ituru .
— D opraw dy? Więo pani jaden guzik  zg u ­

b iła?  Ile  ioh było  wszyrtkiegc ?
— Siedm włącznie z tą  szpilką. T am te sześć... 

urwał* i z«-um ieniła sie żyw-'.
— M in  Bi m 'en  — k .dał datek t tw — więo 

au i sądzi, że j«st to  jeden z owyob gazików ?
w  tak im  razie  etanow i własność pani i m iło 
m i bedzi* oddać ją. Ale oz>« pani guzik  ten 
zgubiła?

— Czym zgubiła? Nie... to  ieal nie wiem.
B yła widocznie zmięszana, przyglądał*  się

guzikow i uważnie. N agle w yraz iei -warzy się 
zm ienił, odzyskała widoozme krew  zimna i od- 
daiąc B arnesow i euzik. rzek ła :

— O m yliłam  się. T en  m e należy dc g a rn i­
tu ru . B ardzo lednab podcbrv

M B arnes n ie w iedział sam, oo o ten? 
myśleć, C -yżby odgadła, że niebezpiecznie przy­
znawać, iż jest j< szoze siódmy guzia  ? Czyżby 
ów niezrów nany m istrz M itohel, u r.es łi jej 
słów k ilk a  ostrreżenia i w skazał iei oc ma 
mówić.

— Miss Bem sen — rzeki B arnes — widział* m 
p o rtre t pani i spostrzegłem  od razu, że kam ia 
na tym  g uzika jest w iernym  pani portre tsin . 
Czy pani to  także w idzi?

P anna zm ieszr a się znown.
— N i i w iem  dopraw dy — rzekła, panująo 

m o r a  nad sobą — ale zdaje mi się, że pan 
m asz słusm ośo. J e s t  to  kopia z m c ego por­
tre tu . Zrobiony był zeszłego lata, pozwoliłam 
nastęDme artyście  go w ystaw ić. Zdaii m iię, 
te zdejm owano z tego portre tu  to tografie: byó 
może jak i graw er wedle tej podobizny w yrżnął 
Kameę.

B yło to  objaśnienie dość proste, n ir  zauo- 
wolniło jednak mr. Barnesa, uw ażał bowiem 
ea rzecz nieprawdopodobną aby  drugi graw er 
użył w ten sposób po rtre tu  i pod głów ką po­
łożył n ap is . „ J u l i * Z r e B Z t ą  z ro b ie ń e  z owej 
kam ei — guzika, byłoby rów nież niepraw do­
podobnym  zbiegiem cknlieznośoi.

Mr B arnes doszedł w ice do wniosk,.. i« 
panoa star* «nę w n ry ś le ć  jaką u o ś iiw ą  cdi 
wiadś, której mu M it hel wręcz odmówił Nie 
ohoąo jH n a k  wzoudzaó w niej podejra*i ani 
okazać n iew iary  w jej słowa, td ^ a r i:

— B arazc byó może, a z pew nością żaden 
graw er s io  znalazłby odyow nda ejezej tw arzy  
d te, Szekspirowskiej postać..

iCiatr diófzy ozstanD.

J a n a  H o f t a  p r e p a r a t a  s ł o d o w e
dla chorych i cierpiących

ssozególnie pr z f  ohorobich piersiowyoh, p łioayoh , kr-,aui, ahryooe, in flaeaoy , b f ik a  a^wi, oleduicy, cierpienia ih  żołądka jak  też przy  n e r ­
wowych oierpieniaoh i ogóluem  osłabieniu jik o  dro le k  d ietetyczny  od 50 la t uznany i przez lekarzy  poleoany.

Do nabycia w aptekach, lepszy ih  drogu-ryaoh sklepach delikatesów  korzennych jak  i  w prost u  J a n a  H o / f 1* c. 1 k .  d o s t a w c y  
■ t d w .  W i e d e ń  I  G r a b c a  B r Ś n n c r z t r a s s e  8 .

P r o z p c k t a  % r ę p u i k n i n i  g r a t i s  i  f r s n k o .

Teatr hr. Skarbka
bobo* ispełndnin 

Zabobon, czyli Krakowiacy i Górale
Wleczorm

Jaś i Małgosia
<Ukaiel a«d urwał

mera « 3 aktach a 5 «i ‘man ISnęsI 
barta H*im irdio :ks.

I  rsperkum “*r» nsdw maj « Wiadaiu
0B03Y

D o w ysfk fęr i
ka 1 19 II piętn 
pokria- d'z lułly

A T S i i f l t r  jrtttsiz cale izozfKi pn 
jady- cza i waidki* aap rm-ki,
Oraianika 3.

g a u l r u l c a  ju t  da apneiiaoia o*»a 
nanli w handla papierń, o\ic» Akala- 
airk i $8

aatr adatlan 
tertrada. afo łona

k a łrw u  1 “  “  
1 z - m  i 
*Teó eeer 

Dea* e r
^tarnai - anioló*. 

dala- to di itania 
« domku, v  lada,

slcy i

Gdnkl 
Ikalika 
B 'IM  
Kot ’ł d *
Ta ip w  *sewa 

3 n » ik łw ka 
Fiu.

Mi-ikał Arrhan,<'J 
Uaaea dria.« aif 

i m  1 lonam <-zarov 
w nii-iiie

W  a s t r a k t a e k  poniżać mą paSi 
aroay Mka » tot-k FClmc ,

n>ńe« ■ ■ a aa *a iw-Mpia*. SO
*e a ‘•a* a ■» > w u,*a ■*.-aw o* ś*da- 
l 1 Mipłataie i ■« t«4i«le a a t  sny 

W e ą t a r a i  F ę la k l* 1 — rairie

O irś ś iła le le  
p n w d f  «4 k h  ai I

>»» ■•dala w l ą i  Wtwtb 1 
9 .  W  W ia w e ja s a k  a 
wyr*k m .L H tp h  tutak Bi''k‘*- 
joiiTch 1 Tatair odzaaamd* 
lad* i hbrrVa ti tak w a r  I 
e r  11 a r k  2*Ja* prrise T o ­
t e k  N l a o e j s w i k l a n  

dn aabyda 
Pokca s*» t fki k!* o-

a« « priwdr w go "-»}>.'•*'* Bgljp 
eJfelr

prz nVc • K n w z i  
6 nokni i kochała a 

8 8
l ' l  W e lo w a  i »  oc vynajf«a zaraa

i 4 pok( ja, kocliaia t l  Sobieskiego >3 
o wynaięcia 3 m u  kan < na dola ikła- 

daj«cy aią po i  pokoje i kuchni Blizna 
wi*dottoi4 a doior y d mu. S i

3 -3

I n t  n  l a . l i r a  d na r e n  browar 
ba .Tajm -iee t iiełiia* *0 ctj a«4 maj 
now ie a fortepian ,WaJie Akadsaiake* 
4*. Tylko n  ord slantae ka ey ayayla 
BiiW* «Tnrrraua*, “ka *Q wóa

4 > l  4  WoMUowł herbaty roai <ki«j 
8. W Perl*wa w ¥o»k*i* poiart*,* »a
Hal pny ulicy Trybna»l'klej l  ar* Lwo 
»i i 1 -3

K k  n  ze ooaty ed 9 Ut na j-d aj 
poiadzia aoitajaey z  «ł*e a oko w ka ed 
1 mar-* *t oeia^y. Laak^w* »glc ‘Mni* 
M M- poeta -attzata EaH mio 1—8

9 » « ł  1 »«i»z» B*jl*psMj d m m i w i 
k l ,  pankach -płataie za aa iczka 4 «lr 
80 it. ryiyJa S Mai cka Nowa r  oł« orzy 
Stryju.  1 —

WwlZM la . Jd a li «w»D*<l«e 
To ła* ,*l«f. a* '

O f r a d a l k  ioaaiy, kaadiiałay. • u
boje loeady od t ‘ itj *4a Ł u k  .w* 
of>rt» J  P. pocata *kałat 40). 1—1

>, 4 oeko) "rzedpo- 
kd i prz-nMely "ic* od 1 l it*f o d < wy 
sajacia. Loka! na ik!ep lub res^iracye, 
zaraa do wyłajęcia 1—2

N a s c i y c l e l k a  * wyżi-a mizyką 
(--azaoica j~ek «-a Mikolazoj zdfiflaiąci 
przedaiatdw ckolnyck, lozjrk* franc ukia- 
do 1 niemiacklaio p *-toknj* ooiady A. B
7 1 iwów piata r«a \n*e. 1 — 8

SaMcyiski bank kredytowy
po 3ząwszy od 1 lutegc 1890 wydzie

4 % A » i  g n a t y  k a ł o w e
z 90 oniowem wypowie lżeniem  i

3 V/ i  ^  < H  n  i  t  y  k  a  e  o  w  e
z 8-dniowem  wypow»edzeni itn ; 

wszystkie h ) zu&iduąoe się w obiegi
4 \ \  I t y g n a t y  k a s o w e
z 90 dn >we*n wypowiedzeniem  onroceatow ane b ą ią  

p o e s g n s t y  o d  d n  »  1 t t a i u  1 9 9 9  po z SO-duie-
wym termin* * wypowiedz mi*

Lwów, dnia 31 styoznia 1890.
O j r r e \ c y a .

®ne4-uk nie k^4il« nł*cmr.

Honce^iio
nbi8ltviijf7b 8?łur8if*ł i r ^ r a ln a  zawierajsea a r s n  i ż tlizo

polacoia przez najpiarwue lekarski* powagi
pT,zv anornj , chlorczie, ci^rmeniacn nerwowych, ekornych, ko

b iecy ch , rnalarji etc.
^ 'lc ie  w o d y  t r w a  p rz e z  c '[y roK .

8ktady w wszystkich handlach wód minei-alnycn i aptekach

Zachowanie t l r * w |,  do m jpóżnieji ege w>aka ułatwia 
v ie th usa lem , e«i*eiio jA  zd ro w i-*
ta  esencja skład* się a *idl i k»i-t'w  (Mlodatewrch Ala i r lar-emsych 

k> rieni wscboio i okoPiy leiozodmy, ddaU'ąc7'h lecstieto i jest de dni aa leo 
• sj ™ i vi jpe wo'* a* bl si-odkiera domowy u i ‘“ m 1 - m prif *dab?tai»c s d»la- :h 
csf4*i d«-!a, wy w Jaj s D»w»t p ry  i»tw*rd*i»Isj #bikrukęvi e»hrt i *irsa-
c*jmżenie, pritz co Aie jedas cLwwba «e taaie udw V*av Dalei jeit Ba •«* -.k« 
a i a a a a e  e ssw n c j •  wUrwwi* ni lar *kotwi-*m gny  brikn aystyt*, *<em 

trawieni*. *-«rc*ach i ialka, ni, m i*  krwi la  fiowy, zawretaik i kelcie a.k. <L*> 
ii wlesmiając* i airwozo na sala dali Ceaa !ra*aU ,5 kr T«nU Oajzak l sir. 
40 kr. ta ikreyak* i lis* ‘raJ»t« y 10 kr., 85 flanek franko i upakowania darmo 
I  lir Prawduwe a* nrbyda tylko

W g o te c ż  p»d  Z b d w ic ie ltm  f a c i e t  2 0 6  A u ttra -W e g ry

a  r * w (  ■) mi
da A adomośb 
Hrtwi 10.

ozdo m 'na asnka saje-
Rzeibiankt 5, oficyca, 

1 - 2

W y s p r z s d s ż

baz hiâ i hnku^n yjn j 
niźei cen kosztu własnego

tylko ’<bsz ze k  1 % dni

t  ratoTi latali ot l aeza i^azym
p>ac H alicka l. 2 

poleca

A. Krzysztofo* cz
K A W Ź T T ,

S a k e i l a y  D y  m m  r , s r a m y ,  ? i  
r e w a 1* / ,  C k s d z l .  i Ł s  n V  k tn y ,  
l i f t *  r ż ś i e r j d z e ,  K o c y k i ,  
K o id r y  s z y to ,  ż l r s n k i ,  P e r l J e -  
r j  S a a i l k i  d e k o r a c y j n e ,  K aże - 
i j l ,  f l a w s  S e r w e ty ,  K a p y  n a  
M i k a ,  B * s ta rk a  p o d  ł ó ż k a  isd.

C e n t - a l  ic  oi praradrictwa Bo- 
dibakiej w* Lwowie, Bynak *9 dom An 
Idryolafo aelaca ws.eUdegc r-dzajw dobo 
towi tin pą.______________________ 1-8

• ta je w e g w , i0D*t#go, ooiryic io»*o 
caciw go, eb**a aego < kulturą 1 koi. 

posiuhojs rarząd Rosaadarrki w Di’n n 
p Sa*io3ka StruBi’o*a. Vod-.n!a , ie 

u »*gl*^nicns zista»a bi i ud*o ri#,lzi_j 8 
D ę a f M l  wyrawny orzymr z»iec'e. 

4gloar-nia listowna i  w3”olłn'eŁ. m oibb 
alede mogących paiaata, adra«« ■c T 

O P posia •■•stanta. 1 i

P i  t o i j i  w y r ó b  k r a j o w y ___
Ja rzy n y  i owooe w nerm etycznie zam kniętych puerkteh. kon­

serwowane i jak  św ieża:
Z ó elo r ty  g r o s z e k  
T a s o l k a  c a l a  lu b  k r a j a n a  
S z p a r a g i  . . .

Rownias Grzybki Jaliami, M*c«doiie, Pomidory icsk lab Paera), kompity 
i marmoiadf Blizisa objaśniania daj* ee»«ik.

Parowe, fobryta  konttrwów w Lubyosy Króizwikiy
Wa Lwowie iprzed^jf: p. Karol Bajer, p. Ub* Sikorom i Wystawa. Ht ■ 

ljpJd plac 10.____________________________________________  ____

1 kg. od —.85 do — .56 ot.
1 kg. od —.32 do —.60 ot
1 t g  od 1 1 0  do 1.30 ot.

Da sprzedania z wolnaj rex.
D-bra Stasin 5 kilometrów oddalone od Koł omyi, przy (raźcie prowaHsącrw 

da Obertyna obsura 365 n.>ruów o-naj ziami w iadurm kempiekite bu draki mie- 
stkala* i foipeh-nm  •  naj apacy u «ta«i«, a i-.tlym int< itarsrw luk hi z tsgj 
Staw i rybiony Dfagi k’pstekowa«a wy. on nkol* *“ nP0 7Ir arstr wal

Bliti sa i ladom i i  u p. J  liana Ussudenj, kandydati oetarralaagi w Salh 
ynl* V ssalki* pa.'xad*istwt wytiacawna.

Ogłoszenie kon»urśu
Tnw »rry*W o mwzynz** im.. Mo 

niu tki w K ołom yi p o n u k u ie

artystycznego dfekior?.
W yTnegeni*. uzdolnienin do dy- 

rygom azi* ohóreio i orki^sarą i 
do nzuk i pry u* skrzypoaoL 

Pł*c* 8G0 zł. roozme. Bliższe
w aru n k i za»trz*g* aią p isem nej 
umowie,

Podania o tę  posadę opatrzone 
dow dam: uzdolnienia, należy
wnieść do 10 lutego br. pod adre­
som : Tow arzystw o i™. M oniuszki 
do rak  przwwodniosąaagc w  Ko- 
łomTŁ

Płartetonkl
rarecZjDrwu, obrąca- 

■apilU linbaa ersore etoło- 
w«» [u m uowzi* -tecbowue] 

ł omplatne wyprawy w ka**t- 
kacb o n i  wnelkie óUutery* 

poleca J a n  J i i y i a  
jubiler. Lwdw, Hotel

NAJSWIE23ZB NOWOŚCI!

W y p u ż y c z - d n i a  k s i ą ż e k ,
1 N U T

Stanisława Kohlera
we Lwo*ie, 

ulica Batorego i 29 
tni napr eciw Gimn Fr Jozefa 

Aboaameir (3 tomy na rai) 40 ct mia- 
-.*nz.e Kaucyi 1 słr 7a pr, winer-f 
( 0 tomow na*») ab n»meDt 1 alr. mie- 
siecsme K ucy* 5 itr. N a now«*y ka­

talog wiasni- opoictl ’r«s» 
Zapisywać sie mo*me <-odsi«iin!e.

Noty 6 śawaikó-' ara* 60 i mi* 
•itcsnie. K*ucva 1 >lr.

r i w e s ś * ,  wi^kdK, wtaacełów i ia-| 
nak poleca M Naas we Lwiwie przy ul. 
Stpiialn*, 1. 28 gwaraetojąc >* u fc y 
wrrdb pc cenach priyitępm-b Pr yimoj- 
akowyi i w komie do sprzelania i ry do­

żywa -a - u t r ą  wynagrodaeilem. 3 -3

Najtańr j haale.
J a n a  B a c z y ń t k i e g o

pny al. Akadamiakie; 1. 3 wa Lwowie
poleca..

Jmalcc wfgi.-skl biały pól kg. 34 ct 
M?alo dw~rskia pruayisne pól kg. 44 ct 
Masie daaerawe -r słodiiaj omleta; b ' pól 

>g. 7, ct Mąką uiaei i i  prieślicstą 
Nr. OOO pól kg 8 ct Mani olade o. 
Talową Sloń. *5 ct pól kc 65 e t . Ró­
żą emaleas (koni., ■«) poi kg. 90 ct 

Paa-tn i  dsk zyany fól L L zl 
serek imperia n  i cegi«tka 16 ct 
Rryadaa Uptawska lig o lia  póf kg. 82 ct. 
tj na marynowano >inik 40 ct.

K irniaiony słoik 40 ot 
dourarś. fraams i słoik 20 ct 
Maiztardg angisliką (j*k majones) fl 50. 
Sapangl griszek i Obana ionr w pust­

kach. swi-tte i a1 .f or- włoskie, 
acao uaedke i Ytu Hout na. 
a b lu  i griaiau tyrolake Janika piękna 
na wagą poi rg  In ct ladys-. kmłnay
i uaisc. y-rę. S n a>'z* i ieśe -odsi U__

jmteeiNMtesa

Patent 3483
M a s z j 7n k a

do m ielen ia  
n u l i  ł o p k o w t j

z fabryki wyrobów mstalftwycb Z. A. Popiil I Ską 
He nabyia w składzie frbrycnym

Lwów gmach teatru obok głćmnBgo wejścia.

Z. i t .  uprzyw  i udznacuona f* 
b ry k a  M araskinu

„RłimAfto Vhhov Zv& “
najłepeay, naiadro^szy . najsław  
ui*j«zy żołądkow y hkior św iata

V L A H 0 V
s t a w n a  n t  o a ł y  ś w i a t

sp ecy a ln o ść .
Jed y n y  w ytw órca B . T lahoy Z r * .

l a j t e i k i y  e k i e i  t e w e e d u
■(•tysznyob i ■ •abanltznyca

t a p B P n f f t k l a ę ą
•w 1 eew is •>*« ?Iłlinlrf On ftą 1.

OHMS
aajteó-
sr-*k >• 
knlary, 

JwOdarr 
loraaty,

oaremw daplomien* mianiskopy kipy, 
kompas* taemy mierBicw rajeeaigi ttp.

irrontów alaktry' aj--‘ 
Zs»'«!usis c frowiacji fclałwis paar*». 
łWs adwrośma purite WenaM aaprsw; 

**6*aiurS«>l |  *ual*WWtoJ.«i

Z a rz ą l dóbr O lajó -  sprzedaj* 
na nasieci*

Kartofle białe Cudowne
o»dzwyozi-j plonom 53°/0 sk roó i 
ma jąc* po 3 p bez w orka loo > 
Zoorów M s row ińsż 7 kflnl 4 le­
tn ich  i6(.*j m iary  k ar osy er ów na
sprzedaż. _________ ___

Kotwiczne
—ww eo ir-

L m im t Capsim m m
r aptek! Richtera w Pradze 

uznane jako znakomite uwerzająei 
nacieranie po oenie 40 kr., 70 kr. 11 fl. 
do nabycia we wszystkich aptekach. 
Tego Dcwazeohnie ulubionego środka
domowego należy zawsze krotka a wą- 
ztowato tądaO

Richtera I lnimenŁ i  „kotwicą”
i tylko Latek*., patrsone znana 
marką fabryorną ,.k«tw ioąfc, 
uznać za prawuziwe.
LeUn isttki fti iMm nm • fnŚM.

Amlawnn od-iuacoona na wy.temr h-g enioane w 'sjodyoH pte-ws<są naz *3ą 
tło  ty m  m e d a l r m .

Pomiędzy wszysUisml środkami doły eh <jzm  ogłotzonyml na]iep«zy 
Podagrę, i dunutyzm, gościec, hexsnscnuts, aw w ow s bola głowy i 
zębów leczy pewnie

A C U L I N "
przez lekarzy  ss powodu ekataoznośoi pe­
wnej, polecam y i listam i dzięk z j  nnym 
potwierdzone. Cena flaszki za nadesłaniem  
kw oty  fraoko 1.20 kr- Jedyni*  oraw daiw e 

z ap tek i pod Lwem
Jiiliusza Barupha w Miżkolczu

N r . 12 W ę g r y .
“  is miiBY Panla "roszą mi zarai pi -n li"  dwie fsszki dis mnie niesb* 

dneg * i idk pabikiegc. Z piwałanisn . ł b a  a u r  tl . Bu isptrizt 24 maj* '^96
‘̂ dy mi osnany pabiid IP1 O ^fi"  tak dobrze sro >il. y  t*« o •dwita* 

przesłań1” l tla -ik. Z powalam m 1 f m  T a -a o b  J^wi set S cr*rwes I *4 
Broszą o jedna „w ARACULIN-1 bo mi to na reu-a trza  w ■ >gaih oardzi wi 

maga T e r e s a  A * h n d a  rata 16 -.arwca 1896
Prawdziwe tylko z po w ytną  marką.

Now a par. p i7apas«a
uiP /O dzoM D H  d l a  p a ń  i d z i e w c z ą t

abadana 1 puJecon p asz wss ztki h pro emrów ct »rób kobiacrcb c. k, wsiechn cy 
wiedsnskiąj — G ówbt eklsd Wian IX Porceltagaise 37.

LTina d-sToro złr. 2, n-jiepsize 2 złr. 7S ct.
Prospekt* gratii i franku. Zaatąpcw dn  L rew* poszukisaay. ______

nijaewszy na oz< ważny wyaalrtak 
przecie »l*N»*d ssą»ld#i. rrzei lekarzy 
rajlepiaj pdecony. ProsueWt w koper 
tecn po 20 kr w markaih. J  rTmri-n- 
f e ld  n. k. - laś ldal pr*y-ileji Wie­

deń IX ' ttrkees-azai 4,.

Dr/epro wadzenia
w Datentoemyrh, ncbyl jzeyah potrzebą 
•pakowan1* wo ach lądem i mor em 
koleją drofą kclową i er m te js e n

ą s w n e  * ł*w*»»wi sw T* ea>we *-* s y n a  y irew ieai ww

Fąpier a Uucy<i Fij<*i&<j**suoa w

Leśaik
ze stndyaoai i p rak tyką ooaznkuie 
pofcaay od 1 ms^o* b. r. A dr - s : 
A. A. post. rssb. K rzyw cze obok 

M.elnioy.

K to  ohoi żołądek w zdrowiu ' 
sil* utrzym ać, niechaj n i*  ten 
■ławn;1 n» oałt św iat wyłącznie 
c roilin w D a 7macy '. wyrabiany żo­
łądkow y likier, k tóry  jest do na- 
ojroift w w szystkich lopszyoh aan  
iłach  delikatesów, korzin  i, cu 
kierniroh i kawtMTiiaoh.

K t o  z  W .  P a n ó v
właśi cieli wf-jkszyoh uóbr po­
trzebni* od kw ietn ia  lab  lipna 

1897 r.

Admiuislratora
s t i m o d z l  e l n e g o

teoretycznie i p aktyoza o wzzech- 
stronni* wykdztałoonego, n teli- 
gentnego i numiennego, w w iezu  
lat 32, żonatego, raczy  łaskaw ie 
zgłosić się do L . 2906 C en tr-ln e  
Birtro Ogluszeń, Lwów, K o p er­

n ik a  l l .

P rz e d  ulami rdziała lekcii ta, ów 
w oaabsTch godziasih dla wyżuego towa- 
rzyetw* Uiącayńfka, Krakow-ka 15 dem 
p. Underkewej. ________

B ettau raoy i Hotel Viptoria f
poltca swoją wi borną k iic h m lę . 

i b s n a m e n t  noeiii zuy w >ekalu 
lob do donn. f > n y  a*d. yczej pria- 
rtąpns. Na it ii larie wybór gorących 
i zimny h p zakątek P> eo tyf^* »U- 
zneflikie J .  »*!**■

NAIULPaZlfi

K o łd r y  s z y te
po al. 4.4C, • 9.60, 11, 16 

poleca hcmtił
płócien i bielizny

JANA RIEDLA
w a  LWOWIE

Artur Koscioki
(SYKIUSZ)

Lwów, ulica Zam arstynowt^a •• *1 
(dom w łasny) ulica Trzeciego Uaja 

liczba 2-
poleoa w prost z Ameryki w ybór 
ną  k a w ę  pół kilo z ł ' 1 — 
lepsze h e r b a ty  poł laln m t V®® 
do zł 6. — k o n i a k  kuracyjny 

brtelke zł 1 80  do zł 6-__ _

p a s z t e t
etreaborgakl * trudami, tyryaau fortowa 
3 a! uer faufU J.5-. B « U * «  parr go 
towaoy, aulepezy Pa L 8, 7.60 i 10 * 
kile H e r b a t *  «wiało, doba. "w» i ia- 
kośei p i 1.' 0, I Tf 1.80, ?.40, 8, 8.M do 

8 al. t->nt ne. i  wagi
D«Dr Łapszyn Brzcżanr

Mleko
mcibwrana doetar-isu Zrraad dób^Kawi*j 
*opnl we Lwo 
od litry -dmą
eopol we Lwowfs do dowóe po 7 oenb -  

i latem. Bmiitaaan po 28
mo ów lit f i Ią  'iszeob. pott* ranant* 

Lwów_pod ad-aeą »Xajj« iopol‘ __
Dra««cais a*r. St. ń̂ aieoikigo i Spółki, Kotol Zorż̂ .. iarządoą V?. Hodak.Kadftktor o*ipowiedaialay. Ludwik MUsiow&ick


